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lanclim ssssks-psłsli. gkiaddw gosp. z politycznymi. 

Osfaisszisy pialeltf ndycasyi wybsrczcj ustalony.
lucetim czssko-pclskiej umowy gosp.-hi ndfowej z układem polrt.Widmo niemieckiego odwetu.

Lw ów , 24. % c 3i
Pd nspoleoinókfeti blokadzie 'kontynentalnej, 

po przymierzach anfirlem eckich przed r. 1914
— po „dlruc-e k o lcaa istym " C lem en ceau ^ ! —  
iąJko olrtiwlna- .wypływ,** d-ziś łcwestyą wtórne­
go osiaDzeuia ,rragroiftrbrjych“  Niemiec fiaóęu- 
ehem państw stpczymierzowyrh pod egidą 
Francy!.

Wfdocanie $ir$ formalne ząii&czerate za- 
bnkcaego mo&urchjztnu, ant redukcyA anflfa, a- 
ni całe fpdd kolntrdą przeprow adzali iy?zbro- 
k*rńe, nfe daje jeszcze dosstaiteczmej gwafarncyi 
zafc)’da m yśli ter toń sto'ej o rewra-idżai. M yśl ta 
fetrf.eie, pod tej zmkiem rozwija się i fosz»k& 
■nlttee pctodeue, cinta jeśt głównym bcldlźoem 
w ustnej i owocniej akcyi nad odbudowa tego, 
ud zwa-UL lub StehwlalŁa ńtediwno klęska. 
MoliKircbfem p? chwtlówem ogjuszefiu poezy- 
rai cbrąg wyżej pcdl. alfie głctwę i w ysuwając 
s!’ę nja czoło obrony zagrożonych interesów 
rMtfodów y>ch —  zyiskuje tern firnem  uzulJnte 
i -pclktesk cgMZ szerszych tnas. Najbardziej 
„tig,iC$Cłwyl“  gabinet czuje Się _ na tyle silnym, 
aby użyć argumentu groźby, "Ilekroć nie sicut- 
fcuje skórni einiie o Iftość. Z chwilcwego1 ehaiosu 
ć przygi ębienfei zwycięzcą wychodzi germań­
ski zmysł organfczacyi i lądu, pracy i, mrów­
czej pślncjśól

Równocześnie, di czem wątpić nie można, 
Wysila się nieśmiertelny geniusz niszczyćel- 
sk* n ld  przygotowaniem środków przyszłej 
wojny —  tuż pod bokiem koalicyjnych kerni*- 
SJyP, obliczających zapamiętale ilość uuteszłco- 
dfiwib-nych karabinów t armat, należących już
—  być. rntże — • do śroldków w alki przestarza­
łych i bezwartościowych.

Poprzez Kowalo ku dłaikkiemu WscWcfcfoiwS 
wyciąga sffe ręka nśemżedka i petiaje dłoń pre­
paratowi wła-stoego laibctttaitoryum: bolszewic­
kiemu' h-omuniculuśowi.

Tym  cichym, składnym,-- kohsekwedtnym 
pnacoim przeedwsifcawia F ra n ty . dła 'sebte sar 
me} ucążbwe i dezniośme pegotowe wicfjśko- 
we, tudzież całą, podejrzanej wartości stiuk- 
ttfnę ko^fcjTjlnegdi bróterstlwia' z Ufeą Narodów, 
attiemlcznym, sztucznie odżywianym poitwor- 
kłem. Zgcddość* celów  i środków paóRtw tóoof-

(P g te y  ciąg OCt $trf °je  3.aa*w

Warszawa, 24. lipca,
(Telef.) (x). O DO-bycie mi*n:stra handlu cze­

skiego notoveca w  Warszaw e dovriaduję oię, że 
^uzybyi on do Warszawy z własntj inieyatywy i 
że iząd polski zapytany o opinię, wyraził wielkie 

, zadowolenie z tego projektu. Jak w kołach łtcudlo 
■wych twierdza, przyjazd Ilotoyeca do Warszawy 
związany jest z niedalelriemi nokowanabmi, w 
sprawach umowy handlowej. M%i. Hoiovec n.iał 
konferencyę z mim. Skirrmmtem,- wicem, handlu 
otrassburgerem i min. Steczkowskim.

Warszawa, 24. lipcu.
ITelef.) (x). Wasz korespondent dowiaduje sę 

z kół politycznycłi, że mą propozycyę min. Hoto- 
veca zawarta w możliwie tipjbliższyin czasie 
umowy handlowej między Pojską a Czech"m; raja. 
rodajae czyamki polskie postawiły jonctim, aby u-

Biowa gospodarcza } handlowa zostały ’ n im .  
cjześnie sfhałizowane z umową połbyczjits? między 
Czechami a Polską. W - ko.aeh< liandtowydi i  prze- 
my sto wych utrzymuje się 'przekonanie, że zbbże- 
nie gpfspodarcze Ptolskj. z„ Czeohain" jest rnoż&we 
gdyż oba kraje produkują towary nadające się tło 
wymiany,

Warszawa- 23. Ipca.
C E .  £.) M!jn:óter czeski p. Hotovec ośv iadcart 

że Czechosłowacya zawarła już konweacye han­
dlowe ze wszj-stkiemi sąsiańąjąeem': a nis, ptó- 
stwam. Z Polską pragnie zawrzeć szereg .umów 
podobnych do tych. któremi związała się z Prań 
cya i VCłochami. Kunwencya polsko-czeska nta 
być pierwszym1 krokiem na1 drodbe do ogółno- 
poI:t7"czr.ego porozumieuiła.

CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W  ŻJEŻDZIE 
A,ARYENBADZKIM?

Praga, 23. 1 pca.
(PAT). „Tr buna“ przynosi wiadomość, pc».ia- 

ną rzekomo z polskich źródeł, iż udział aprzedsta 
wioielJ Polskich w konferencyi mężów stanu małej 
entemty w Maryenładzie nie jest wykluczony. Na 
konferency tej, w której, jak wiadomo, weźmie 
udz ał Benesz, jugostow ański premier Pasicz i 
rumuńsk. min. spraw zagr. Take Jonescu, byłaby 

olska reprezentowana przez sweg-o praskiego po

•ąlPltza. Równocześnie ,-T ibivna“ cytuje ar y«u?
warszawsłósgo . Kury erą Pofekiego" omawiający 
możliwość w i c a  Polski w skład małej ententy 
PO(j warunkiem, że Czochosłowacya uzna ukłsul 
■ostojowy zatyarty w .R. .̂ize i państwową przy­

należność Galicyj wschodu ej do Polski. Ze wzgię 
du na te warim-ki — radzi „Tr/buiia" przyjmować 
z rezerwą podaną priez sobie wiadomość- o moż­
liwości ndz ału przedstawicieli Polski w konferen 
cyi marienfcadzkiej.

Brfartd ii Foch zaproszeni do Pragi
Praga, 23. 1 pca. I ie została ustalona, ze względu na n epew.ee sto- 

(PA T ) „Prager Tagblatt“  donosi, że odwied-zi-1 ijbki poiuv?żre, które zapeue nie pozwolą na 
ny Brianda ■' Focha znalazły ii»avierdzen;e ze stro | wyjazd z Paryża Focha w przeciągu s'erpnia. 
ny kompeteidnej w  Paryżu. Data odwiedzin dotąd 1

Poseł polski zaprasza Focha.
W ^rsząya, 23 bpea. .szeniem do marsz. Focha, by w ciągu feta odwie* 

(§ E. E. Radie). Poseł Zamojski w  imienfe dził Polskę.
-ządu polskiego zwrócił się z urzędowem zapro-

Czas odnowić prenumeratę!
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fk ;A  tf-ewątpfSwa w  ćfeińu desipcraldkie] walk* 
«  byt, —  dzik asipży, mimo -asłćhowąjr/la jćsz- 
cz-e petwfcwoh ptiZorów, db nrrn. Aint W iochy, 
przesąkriłjęte do1 sztpikn kcści pnop^gsrr.Kfą ger- 
m-;r(o®sfidą, zabiegające o ;ńemiecki węgieł 
fl izagpctfcofolne w  sw ydh rraicd r̂wy-ch sisp'r&- 
ov?3’chi -no otrrzyms0u przylfebhi z tfcisinSwę 
ffecslsfej. spuściany, —  Amgla, .bezf&róSfca 
pd litawicfecy*? riiemleck^e'] fteły i tecłrM- i pra­
gnąca ułowej -Asstytuoy:* kaiityiietoŁafe-ej potęgi' 
Niemiec dfai przecćwwt;ag: izywsze w ygod­
nej polityki fitaTtemkleJ, czy  cM poha-nto-waiitfa! 
bolszewickich zrpędbw —  artf Ameryka, p*> 
hfciwnie zamykająca się w  ramach swych Wla- 
.sSayic-h żywóL^ych fisfteresów — u'e <Jają ręfcof* 
mi pe wnegcr i 'iflezi? wodnego; pótfakiia1 w  rążie 
potrzeby. Rb^iace z cPrtem k-aiżśdym dysfonarv 
se i izasadBnłoze różtnśce w  ipcgłttfdaidb na- spńa,- 
w y iA r w s K * ^ ^ e i rie wykluczą
ląc wrprawcfye móż$wc<ści spctra^yczmegfr 
paspółdzfeiąra® w  pbkżozeg-ótnych ziajg-ałdnie- 
i$sctfj czy-iftą koo^dyjsacyę wszdkśch dż^ł-ąń, 
jaieó podstawę 'is&rdakji fcctafcyi, rzeczą ocm f- 
irsfieS <pr olblematycz 'tą.

Dtetsgio Frinpyfl 'Szoka! nowych stpózyirme- 
rzeóców .

Ptazysłcsfe do&ąd <Pc!fsk'ę, wyfldofrźWtfją*! 
tok narodowe tradycye, 'jak i pdcznoe wspól­
nego rfebeapieczefistwa ze sttróiny ckSbuddw-a*- 

trfyich Niemiec. Dziś ędh‘je się szukać zWżerite 
;do Czech* ćjpJ oy '.acyl.

Nie jest to rfesipodziaiaki?. W  Czechach od 
óbczftlflku iwtaTKwheiit?,' ich bytu państw ow ego 
w  r. 1918 położyła- Fraflfeytf wSetkie uddizeje 
i wiełkfe St-araMi-a!. Organża-Dyia' armii, ipcltnóc 
S Psood-arczo1 —  to -.nie są grzeczność1', ś-wf&d- 
crrtae dte piiękltoych czeskiic-h oczni, to' irte jest 
eroatncyia ucznć. Fjarfcyą Uczy m  Czechy. 
IPragiJ»e stw orzyć z  h 'th  dalsze cgn iw o w łbń- 
ciDcto, cprsuSącym N iem cy.'

2SA#e sfę 'fedlnalk, że wielkie! pociechy z 
N oW g o  ScjuSzrJka irfleć nie będzie. C zechy  
mejedrfitkTOitrhe Jiitż w ykazały, że ich uhlajtó 
stałe? 5 krók-ołwńrdGzr.'fe pojęty Idere® prii- 
isdiwrtwiy jeslt eta- ri'ch ślepym d-ępgrmfem wk-ry. 
■Ody -w 'sierpnfiu ub. r. ara' polach Po!sJ*« roz­
strzygał sfię fces Europy, gdy  Fra»icia dckter- 
;<łaila 'WszefldiGh w ysiłków , aby bój ter; p ę  by? 
j g ^ ó b e m  c y w i B a a f c y i ,  W ó w c z a s  C z e *  ś w i a l d i  i- 
imie, mefodyKwnfe wsremcdS-wia-K dcw óa m-ate- 
ryslów  wrfenłuych -sanćterr^h da Bolsic, b o  
— irv z y $  Polsoe klęski, cb a w y ją c  się pcr®- 
chu-tćcu o  Śląsk Cieszyński.

SMswmki nbthodawcścic-we w  Czecbc-Sho 
w acyl « potożesi!'!e teg?  pibstwia, ściśadętcgo 
między dyszKjcemi:, żądzą cdiwetu W ęgrami a 
■MancanĄ spr-shy ̂ y  że  Czecho-Slcwaeya. 'lęka1 
ssę Niemtec, cfealwH.̂  s ę  pcdrażrjć 'je, rrazigrie- 
w ać. B rzy wstępnych układach o splnkcye 
IcsMiie w : zwśąZku ze sprawą odszkodowiaiń «';e- 
nbcck cfh, C zechy wg-mówMy s ę  od udziału 
w  tej atecyś. łnqcsse| ziesztą pdstąp^ć rde m >  
g fy , bo wywtdląuie fiUazjadowolepia1 N- ern ec 
■byłoby dlb tego ipaństewrka samobójstwem. 
-Alle c z y  sprzymierzcnr"ec -talki ipofSada' jia!kąjk-c?- 
.wfek' w ą rtcść?  C zy  aie szkódla rwkŁadów na 
p»czy=Scalr e  takiego sdjuszpk.a ? C zy  wstka-za- 
rtp jest łudzenie opini pubfcŁ-nyj „siiccesem “ 
zaJW:3gc'a takiego przym ierza?

Frątiic-ys- ufa CzeiCif-dm. Ałe Fr-arcya ich 
■gfie zua.. My, którzy tJ?żej « 'ch  mieszkamy 

-przea wieki mielliśmy względną przyjemność 
łWptfflwania; % iriŁpii, uSe m ożem y pn-.wstrzy- 
ttn&ć się dd' wjTażeniaf 'óbawyn że tafię© fccCusze 
|w r e ą t ó  pciUtyce są 'budowaniem zawcidirydi 
[zamków na M z ie . Ndc hcw^em rf'-e ddje gwą- 
trasucyi, że w  chWffi -potrzeby, w dkorzystsw - 
;szy upraeldli#)/ w iszyśtke korzyści tak dostc-j- 
b e g ó  ahyrjs-u. Czdch-o-Sl^y^rcyą1 będzfe w  im  
cuchu, -optu jącym  Niemcy, tern cgn'w-’em 
które przezotrde pierwsze wypadnie.

A. N.

Zwołanie Rady Maj w. odroczone na miesiąc.
Paiyż, 23. lipca.

(£. E.) Dtra 22. -bm. odbyto sśę -ta / pasledzet^e 
Fątb/ mtnństrbw pod f ■%» jn  W w aw n
Badaaid przedstawił stara p.ołityńri' zag^ar^czuej. 
Jak donosi J!cho de Par s“ -  - nodurzyniywfil nadal 
s'wp stasJOwdsko w  sęrttwi© u&urt£iąs9Dej, otraz w  
spFWio Ito-msyj eHpertón'. Briąod nie -jest zwro-

przy obecnym stanie spraw Rada ta me zdołałaby 
powziąć decy-zii jedn-omyślmej. Ponieważ Anigka 

powołuje się na konieczność przerwania obi md' 
Rady Najw. w  połowic sierpnia, przsetw lepiej jęst
•..o> oczyć termin tej najwyższe konferencyi na po 
czątek września, Wobec tego ośw a derenia — jak 
donos' ..Echo de Pars“  — teratt-i -/.'wcłamja Rady

łennik em ryckiego zw olanią Rady Najwyższej, boN #wyisze§ odroczony aostanie tata

WYMIANA ZDAŃ MIĘDZY PARYŻEM  
A LONDYNEM .

Pforyż, 23. łtpcą. 
^PATj HayasL 22. Upca b. r. g. 23, W y- 

ltriartą ziaipąltrywaiń m iędzy Lctnidyttwm fi Pary­
żem w  spataiv.de G. Śląską trrwa w  daSsżym 
cśągą.

DORĘCZENIE NOTY FRANC. W  LONDYNIE
LotffldyK 23. lipca. 

(PAT) St. Adfcfre zakenuuo kotwal Cut- 
zidfllojwś odbo-wtiedź brbłida. na: netą ąngieSrką 
w sp-i-aiw e O. Śląska,

FR AN C JA  O TRZYM AŁA O D PO W IED Ź NIE 
MIECKA.

Gdatłsk, 23. -fipca. 
(]PAT) Z Berlina db m szą : Ambacrdotf 

friairicuski w  Berflme ctrzym ał 'wctzcafej odpo­
wiedź niemiecką ną ntitę Brianda iw sprawyie 
wyisłbtfH  ̂ -posiłków na G. Śląsk.

AM BASADOR V/ŁOSKI OSTRZEGA BER­
LIN.

Rzym, 23. llpcat 
(§ E. E.) Rąd b. „Tribir*3“  ipedafe, że  <ałn-

l;?|;.ąd!j'r wło-sk! w  Berlwwe Fracsttl z w ró d ł u- 
wagę rem /eck  emu M n iś * r o «  spraw zagrań. 
Rceerliwf rfa.' f.akt, iż sfegatfaSen&e góSfeŚląsksi

ma’ b y ć K--yjtrzygn-;ę fe  przez RrftTę bistwyższą-. 
4 N iem cy u p r^ fiR ą  niebezpieczną grę, peipiera- 
jąc u B W k :,e wyisttąg3:enia sw oich rodiaków gór­
nośląski )dh p rzed w  Pc^ąkom. Fttacafti zw róci? 
uwagę rządu w em :©ak®ego na iwotnisekwenct-e 
—  jakieby ipcfitykta ta pcfćąg,n<tć m ogła w  ra­
zie ewerat. n-c-wego w ybuclut na G. Śląsku.

PRASA ANG. ATAKUJE FRANCYĘ.
Lo(i.dyi[iv 23. hpcć..

(§ E. E.) Rad/ó. „DaSly Herald"* ptizew-du­
je w ybuch nowej wc^nty eudopejskiej-, w yw ofe- 
nej przez F i^ncyę, która- chce uczynić zadość 
W d m  'ddwfieozKiim .pragntęntbin utrzytrianiai 
htgem enii w  Europie. W obec tego: otoolwfiąz- 
Jdem AngJti jest scfzyiBc vwszelkie wyts^łki, ar 
-by przeciw działać szaleństw om  danoiar r z d co  
m o z  nią sprzym ierzonego,

„ŻYCZLIWOŚĆ" AINOIEUS&A.
Londyn, 23. Bpca,

E. E.) ..Miorafogposf* wyraża PrzekOnanjP, 
sfery o^p^wiedziiaSnp najfepTs  ̂ uczyniłyby ̂  żafnun* 
jąc silą odirazu oał-o-kszttdtom ajaigadisaeó połskfcfa. 
czyni łpcr,?n nnrffiwę O. Śląski z© pnratwą Cjs^cyi 
wQcłi<ydntej. Zagadnienie Górnego Slysfea jest ffnl 
prlniejsz-e, jeże-1 zważy sie obecne naprężeaj-je, sto* 
stosuniców -polsko-litewskich.

Anglia namawia Kowno do odrzucania propozycyt Hymansa.
Wflrto, 24. li-pcą, 

(Telef.) (x) W  kotoch politycznych utrzy­
muje s ę  przekonanie, że ną skutek presji ze 
stre-ny rządu aAig. rząd kcwliefrski zdecyddwał się. 
się nie udzśelsć -odmownej odipcwćdzi na p ro -'

pozycyę Hjmiatnisą A zatem wśadbmoŚć o  tern. 
jiakcby rząd kowdńskS wysiał fuż by? 'odpo­
wiedź ódżlbytiią aa propożycyę, t«c Spraiwdaą

Manifest mefrop. Szeptyckiego.
Lw ów , 24. łipca.

„U. Wistoyik** umbśc'? mcm-i-iesit metropo- 
1'ty SzentyckiegOi, pisatiiy w Autw erpi' du&a 5, 
bm, przed wji?:ćidem d' 0  Amtryłd. O św ądcza 

lek w  tym manifeście, że żhj mu lópuszozać 
maże na kilka. m :-as:ęcy Europę, lecz jest prze- 
Ijónanir, że lepiej przysłuży k ę  sprawie świę­

tej cerkw ; i więcej zdzfiaiać może dBa dobra nfe- 
red u r-itskego tą ipotdróżą, mż -saedizieimęm w  
d':imu. Zalecą wierzącym  w  niego <fe dać spro 
w ędzić sńę -z prą-wej drogi i nie słuchać kłamli­
w ych prerefków j trzymać się _ mtetkl krąijny 
ruskiej Srzer.iaajświętgzjef Dziewicy.

Ostateczny projekt crdynacyl wybsrezej uchwalmy.
f [Warszawa, 24. llpca.

(E. E.) Na wcaoatajszeoi posiedzeń -u Rady mio. 
uchwalono ©giatacteny projakt ordyisacyi r^/hor- 
c,z©j do Sejmu, Sejm -liczyć ma 360 -posłów z- całej 
Rzpłtej. W  każdym okręgu wyborczym będzie o- 
znaczna ilość posłów. Porzucono zatem myśl uza

leżnieni-a liczby -posłów od liczby addanych głosów 
Na najbliższej Raazie min. -wpłynie ppojekt ordy- 
nacy wyborczej do Senatu, Przewidywane Jest 
że i ten Pinojekt Rada min. zafetwl przed zebra­
niem się Sejmu.

Urzędnicy państwowi grożą strajkiem.
Lwów, 24. 1 pca.

W  szczelnie zapełnionej słuchaczami; saili ta- 
.idej kuchni dla intelge-ncyi w  Pasażu Mi-kolascha 
odbył się wczorai
Manifestacyjny y/i^c urzętifeiłków j fiłikcyrciaryu- 

szy paftstwówycfi.
Na w i e c  orzrfcyL ikilku dziesięciu delegatów z róż 
nyoh nńefsocw-ości- MaŁoipwsikL. Imponujący ten 
,potL względem ilości uczestników wiec zagaił 
prezes Stałej Delegacyi urzędników i furakeyo- 
ryuszy paflstwcwydh’ -rektor Dzieślewski. Po w y 
borze prezydyum, do którego weszli: rektor D>ie- 
śłwsidJ Bodwyżs-zyński, Pyiczjdcki i Orzech,

przewodniczący DziieślewSkj ..udzielił gfóstf radcy 
Potenokieniu.

Mowcai po' przedstawieniu postulatów urzę­
dników i fuinkcj^naryuszy państwowych odczy­
tał następujące rezr.lucye:

I. Ogói ,pracownków aefistwcrywch żąda: a) 
wprowadzenia awansu czasowego czyh aufoma- 
tytizneiflc! jpcSuwa-nia -s’ż  .pracownikówi pańsfiwio- 
wych przy należytej ikwalifiikacy? w ściśle 
<yzj&iczjopyrą czasie co do- wyżczych -stopni słu­
żbowych ; b) wprowadza zasady jawnej 
kwallf-lracyi z rmożntcócią ■obrony przed po- 
Icrzjwdzerieiłr: c) w  razie p^^zyznania pierw­
szej grupie, czy też kategoryi irzędniczcj, VII!
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stopnia jako początkowego, IX stoputo zaś dfla 
praktykantów, przyznania następnym grupom, t}. 
II ii Ili bezpośrednio uiższe stopnie, tj. IX i X, ja­
jko początkowe i odpowiednie stopnie dla prakty­
kantów; Ci) ustawowego zabezpieczenia wejścia 
w  skład komisyi osobowych — reperezcmtaniów 
interesowanych gremiów; e) ustawowego zabez­
pieczenia swobodnego zrzeszania się i org&rracwa 
pia, oraz umożliwienia wykonania' biednego prawa 
wyborczego.

II. W iec uznaje jako bezwzględną konieczność 
wprowadzeń e  sprawiedliwej ustawy emerytatoej 
i żąda stanowczo a) prawa przejiśca na emerytu­
rę po wysłużeniu pełnych 35 lat, bez względu na 
wiek; b) przyznania tego prawa bez ograniczeń 
wszystkim pracownikom, którzy przeszli z b. 
.państw zaborczych do służby polskiej; c.) zupeł­
nego zrównania dawnego typu emerytów, -Vf*dów i 
sierót z pensyonistami, wdowami i sierotami Pań­
stwa; d) unormowana dodatku drożyźnianego*do 
emerytur ściśle wedle stanu rodzinnego, oraz 
klasy miejsca zamieszkania; e) ustalenia wymiaru 
pełnej emerytury bez względu na czas służby 
tym, którzy stal sto niezdolnymi do pracy wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku w  czasie pełnienia 
lobow iązkówr służbowych S odpowiedniego trakto­
wania, wdów i sierót po nich'; |) ustaSenb. wymiaru 
pełnej emerytury pracownikom państwowym po 
upływię 5 lat służby, którzy stali s ę niezdolnymi! 
d o  pracy wskutek choroby, ni1© mającym zaś peł­
nych 5 lat służby, doliczenia przy .wymiarze uposa 
'Żena emerytalnego 10 laf«io czasu faktycznej 
wysługi.

Ul. Odnośnie do projektu! ustawy o organ:ża­
cy! władz dyscyplinarnych i postępowaniu dyscy- 
pltnarnem Wiec żąda: a) jawności .rozpraw dyscy­
plinarnych; b) uwzględnienia poprawek do paragr. 
58 i €1 zgłoszonych w  myśl notorycznych postu­
latów, jako wniosjri mniejszość i ustalenia (w 
miejsce „bezwzględnej wększości głosów" 
wększości 4/5 głosów przy najcięższej karze d y ­
scyplinarnej; unormowana 2/3 poborów (zamiast 
połowy) przy zawieszeń u w  służbie, jako uzna­
ne „ m w m n  egizystencyi4, wreszcie postanówto­
nią, że kara porządkowa, oraz dyscypl tiarna 1 i 2 
stopnia nie wstrzymują wypłaty pełnego uposaże­
nia za okres suspenzy, ani też wliczania tego o . 
kresu do czasu służby czynnej; c) utawowego u- 
Wzgfednienia rezolucy,! komisyi administracyj­
nej ̂ dotyczącej wzięcia pod rozwagę I sty człon­
ków komisyi dyscyplinarnej proponowanej ©rzez 
istniejące zWązki i zrzeszenia pracowników pań­
stwowych' wprost w ustępie 1 .paragr. 2 tejże u- 
stawy.

IV. W iec podnosi z całym naciskiem, że obec­
na uposażeń to pracowników państwowych nie 
wystarcza na najprostszą egzystencyę życow ą, 
krzywdzi bezlitośnie całą warstwę społeczną z 
dotkliwą szkodą dla Państwa, skazując ją na ostat 
nią nędzę i Zdemoralizowanie i żąda a) bezzwłocz­
nej rew zyj ustawy' o  uposażeniu i. przydziału do 
stopni służbowych, oraz wobec rażącego pokrzyw 
dzenia wszystkich pracowników państwowych Ma 
lopolskl, zupełnej unifflcacyi pod tym względem 
wszystkich pracowników państwowych Rzeczy- 
pospoł tej, a zanim to nastąpi, b) natychmiastowe­
go przyznania takich dwJatków do płac, któreby 
ściśle były zastosowaną do cen targowych i war­
tości waluty, c) zrównania pod względem poboru 
dodatku dnożyźmianego wraz a dodatkiem nadzwy 
czajnym w wysokości ,1/5 Lwowa i Krakowa z 
/Warszawą i Łodzią, ó) zniesienia n'esprawiedldwe!- 
go już dzisiaj podziału m ejsc służbowych na 
pięć, a zastosowana tylko trzech klas miejscowo­
ści do wym aru dodatku drożyżnianego.

V. Zebrany na wiecu ogół pracowników pań­
stwowych zarazem nie wątpi, że wszystkie partye, 
stronnictwa i kluby polityczne wezmą żywy wśpół 
todzśał w  obradach sejmów, nad położeń em ii u 
stawam1 dotyczącymi pracowników państwowych 
1 zechcą się zapoznać z żywotnymi ich postulatami 
w rezołucyach przedstaw onymi.

Wkońcu Wiec wzywa Rząd, ażeby w  ihteresie 
Państwa porzućł twarde stanowisko odnośnie t o  
tych przedłożeń i uwzględnił także życzenia wy­
powiedz ane w  odpowiedni sposób .przez pracowni 
ków państwowych zważywszy, że zadowolenie 
tychże jest podstawą i stą Państwa i; zapewnienie 
Jego trwałego rozwoju, zależy bezwzględne o d 1

chętnej współpracy wszystkich pracowników pań­
stwowych.

Przyczsm  W-©c domaga s*ę od Pana Mmdśtra 
skarbu, ażeby systemu oszczędności w gospodarce 
państwowe] nie stosował JakraWte wyłącznie do 
przedłożeń dotyczących pracowników państwo­
w ych uznając wydiatid z tem połączone, jako nie­
odzownie komecane i neuraknione.

Rezołucye te ma wniosek Pątka uchwalono 
wśród gro;iłk!ch oklasków jednogłośnie,

Drugi mówca Polakowski mówił
ó  skrajne; nędzy orzędufozej.

Dopatrując się przyczyny tej nędzy w  braku 
sinej orgamzacyi, wszywał wszystkich do jak naj­
szybszego i jak najliczniejszego zapisywania się 
doi zawodowych orgamiizacyi.

Na ten, temat rozw inęła stę szeroka dysfeusya, 
w której zabierali] głos: poseł dr. Ernest Adam. 
Paziak ze Złoczowa, radca Gełtaard, sędzia Bili ń­
ski, Orzech Słowik z Sokala, Wierzbicka, Wojto­
wicz z Kołoray , Solarski z Ropczyc, RossiSnder z 
Przemyśla, Łonrn dd, Łukasiewicz, delegat Zwiąż 
ku Naród, kolej., robotnik państwowy Franciszek 
Tymek, Dzundza z Katusza i kilku irmych. Wresz 
eto po odczytaniu telegramów, przysłanych przed 
miejscowe koła ze Starego Sanfcora, Baligrodu, 
Sofotwiny, Borytocz, zgodzono się wysłać b. nr. 
•do W arszawy delegacyę, wktórej skład weszli: 
Dzieślewski, Pótenckj il Margała.

Wkońcu ooSecono prezydyum Stałej Delega- 
cyil wysłać cło Warszawy telegram, w którym 
zgromadzeni na wiecu oświadczają stanowczo, że 
o le iw najbliższych dniach nie itostąpi gruntowna 
regniacya ich uposażenia, zapewniająca im mini 
młum egzystenay?) diWytoą s3ę choćby niełegal- 
nych środków, celem wywalczenia idła stebie spra- 
wjtedliwiego postulatu i bez\ artmfcov.ro  nie dofińisz- 
czią, by ich żbny 1 dzieci ginęły z gjodu.

O nastroju tego wiecu najlepiej poinformować 
może Rząd ii Sejm poseł *dr. Adam, który nie 
mało musiał wysłuchać skierowanych poć. swoim 
adresem docinków.

Zjazd polskich urzędniczek
państwowych.
Lwów, 24 lipca.

Na dwu!in "owych obradach Związku Polskich 
Urzędniczek Państwowych na ktoTych były re- 
prezentowainę funlkcyoiriaryaiszki z całoj Polski i 
wszystkich! urzędów państw. ontaiwiaTJd pod prze­
wodnictwem p. M. Wierzbickiej fcwestyę równou­
prawnienia kobiet w1 ogólności, a w  szczególności 
radizono nad polepszeniem, a • raczej umożliwie­
niem bytu. urzędniczkom.

Obywatelskim prawom1 kobiet pracujących 
bowiem, prawom przedewszys tkiem do życia, do 
egzystencją zaczyn; się stawiać przeszkody i rzu­
cać kamienic ,pod nogi.

Kobiety, które ma pierwszy apel zmobilizować 
ły się i stworzywszy armię pracy, walczącą za 
frontem z tem wszystkim, co  wojna przynosi naj­
cięższego! i najtrudniejszego db pokonania, nie 
pozwoliły stanąć machinie społecznej, — te kov- 
biehy poczyna się obecnie planowo i' celowo usu­
wać z zajmowanych stanowisk, i utrudniać im 
dostęp do każdej lepszej posady. Jaskrawymi tego 
przykładem1 jest np. fakt niedopuszczenia kobiet 
do udziału w kursie podatkowym.' urządzanym o- 
bectoe w  Warszawie, mimo iż zgłaszające się na 
kurs ten reflektamtiki często nie tylko dorównują 
ale i przewyższają wykształceniem i kwalifjka- 
cyaani biorących w tom udział mzżezyzm.

A jak przedstawia się redukeya sił, która o- 
becnie stała się najbardziej piekącą kwestyą dla 
urzędniczek?

Skierowana jest ona zasadniczo pizeciw ko­
biecie, która ustępować musi miejsca, częsito 
mniej ukwaLfikowainym mężczyznom.

Kwestyę tę omawiano bardzo żywó na ze­
braniu! Związku. Zalożonol stanowczy protest 
przeciw dotychczasowemu systemowi, domaga- 
gając się, aby konieczną redtokcyę przeprowadza­
ły .odnośne władze sprawiedliwie kierując się 
tylko kwaKfikacya i ilością lat wysłużonych da­
nej osoby, a w  urzędach gdzie redukeya nie ma 
zastosowania z powodu braku sił, obsadzano

wolne posady temi os-obaani, które zostały zwoł- 
nśane w innych urzędach.

Głównym^ celem zebranfe było jednakże kry- 
jtyczne omówienie pragmatyki służbowej ą zwła­
szcza tych punktów, które powstały jako dalszy 
ciąg stosowania, zasady, że mężczyźni stanowią o 
kobiecie w dyktowania praw dia niej, • bez jej 
współudział u, na co Związek zwrócił uwagę wy­
bitnych ktotoet tak w  Polsce jak i1 zn. granicą, od­
niósłszy się ze szczególnym apelem do wszyst­
kich kobiet posłów, aby celem usunięcia tonzy- 
ydzącydi punktów wspólnie działały.

Dalej pednoszonto ciężkie .położeni® ekóńsomi- 
czne urzędniczek, jaikoteż nierów.TiniOtmiertie upo­
sażenie ich w stosuniku do innych dzielnic Polski.

Domagania się zasadmezo usunięcia tak rażą­
cej krzywdy i niesprawiedliwości, jałcą jest znie­
sienie od 1 lipca: 1920 w  Ma<opolsoe nabytego 
prawa czasowego! awansu, bez równoczesnego 
wprowadzenia tymczasowych przepisów połsfcich 
mających zastosowanie w1 Królestwie PoJskiem i 
celem powetowania stąd wynikłych strat mahe- 
ryałnych jednorazowe posunięcie urzędniczek 
do wyższych: stopni, jeszcze przed wejściem w 
iycie pragma.to. î, służbowej, analogicznie do 
wrpro wadzon^o już w  innych dzilnicach awansu.

Następnie sprecyzowano żądanie —  Odno­
śnie dlo pragmatyki służb:

1) aby kobieta urzędnik miała ustawą zabez- 
pieczone prawa i przepisy służbowe te same, 
które przy równych kwalifikacjach wedle u- 
chwałonych konstytucyi przj-sługują im uta; ró­
wni z mężczyznom' bez możności ograniczenia 
ich „poufnemi“  rtJzparzą.dzenśami.

2) do ant. 6 ustęp trzeci —  uzależnia.jący 
kobietę zamężną od zgody męża1 —  usunąć.

3) do ant. 12. utrzymanie w  m ocy bramienia 
artykułu ściśle według rządowego projektu uStar> 
wy, normującej III. Grupy.

4) do ant. 18. —  by pracownicy zaliczonfi dd 
III grupy mieeli po odbyciui jrzep^sanej praktytó 
—  zaczynać służbę w X stopniu służbowym.

5) utrzymanie mianowemiai do stóptó sfażbo- 
twych (a nie na urzdy) J wiprowadzente czaso< 
w tgo awansu.

6) wprowadzenie jednóhtych etatów pewnej k»- 
tegoryi służby; w  'Catom Państwie bez wzgiędn 
na. iiłstancye.

7) do ant. 21. dopuszczenie do tworzyć siq 
mających komisyi kwahakacyjinyćh po 2 członków 
*, wyboru interesowanego gremium.

8) co do żądań obejmujących postautowiSenia 
ogólne, dotyczące wszystkich1 pracowników, wi*a 
urzędniczek soEdairyzuje się z rezolucyami spre- 
cyzowanemi przezi ogólne zrzeszenie urzzdrrJków 
Małopolski.

Poza temi najbardziej palącem kwestyaml 
wspólnemi, poraszoho na zebranai Związku spra­
w y szrszj natury. Przewodnicząca p. Wieerzbi- 
oka rzuciła śmiały projekt objęcia organizacyą 
nietylko urzędniczek, ale kobiet pracujących, w o- 
góle, które uświadomione odpowtocSnio, ztoct- 
mieją obowiązek pracy dla dobra Ogółu, ‘który ni« 
pozwała deptać w  kó-łko w  kieracie oodz'!cffmei 
roboty, z jedną jedyną myślą o  skąpym obroku.

W  końcu zebrane apelując dk> mężczyza, wyw 
raziły przękonarie, że uporządkowanie ekoiniowi- 
cznych spraw 'Falski zależy w  wielkiej mierzę od 
skoordynowana się wszystkich i^ztocmrfków, i  
slnem oostace-wieniiem! prze.dtoraziąłania wad!S 
wemu sysitemawi. Tot zadanie staje się obowią­
zkiem każdego urzędnika i nie należy Opóźntać i 
.trudniać ostoci ięcia celu, przw med^uszczanie 
kobiet do współpracy przez lekceważenie ich l 
niedocenianie ich uzdolnienia, sumienności i Jn- 
teuzywniości pracy, których dowodów7 chyba 
dość złożyły przez szereg lat pracy w najgor­
szych i najtrudniejszych warunkach.

o d n o w ić  przotdpiatf
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Dzierżawa trzeciego teatru uchwalona.
Ojozycya. —  Przemówienie wiceprez. dr. Chlamtacza* —  O zniżkę biletów tea­
tralnych dla pracowników umysłowych i fizycznych. —  Teatr będzie wydzier­

żawiony.

bv óhw, 24. łfetca.
Img) W ezbrał na? sTecyalrde zw ianiem  

'pwSedzeriiu RąćEy miejakfej zatestwtowa csifcałte- 
sprawę w ydzieriaw leba  gmachu „ C o  

tosseum11 na trzeci teatr miejski Przewodni­
czy ł 'OibraBctn w-ceprez. dr. StaM.

W  jdlalizyim ciągu rozpoczętej w e cztwar- 
teik cfyskutsyi pnzemąrwdal r. Rąw-sfd ipfrzeciw 
wnitek-sM recferebta1, podnosząc, że koszt a- 
tfapttacyi gmachu będzie znacznie większy., niż 
oŁifczcsb —  zdaniem m-rtwcy dos ęgr ą de 'Wy- 
da*kg 4 m otetów . Nte w ĉzfCMk) także w  rachun 

' lcacJr kosztów ■"•cwytfe dekcrocyi, 'którydi sprai 
ydeSie jest kbfeśecŁne. Mclweą. w dgóle n e  wi­
t o  pciwodów, dla; których dSyrektar teatru 
miejskiego chce wydzerżawirć ten gmach.

Whceprez. dr. Ghkm toez, jako p rz e w o to - 
czący  Komisy:. teatralnej, w y  łuszczy*} ntotyiwy 
— które przemTwrs^ą za wrtbsfoiean, zbija-ł wty- 
■wwdty otroneripw i gorąco przemałwkł za >wy- 
najjęciem gmachu. Stprawa była w  fCamisyi 
teaircdnej ilc/kfcidnre -rozpatrywana i oatła K o  
trdsya z  wyj-ątk1 etn r. Rawskiego: cświgidtzyJa 
p.ę za wnfciwfcm, rówirrież sekcya firt insowi? 
7 . wyjątkiern Jedtelego gja&u.

Mówca zwród!ł uwagę, że zbicie w  jed- 
iirrym gmachu 'wszystkich dztetfów sztuki tea- 
itr.aJnê  jesa z w ’et u *v. źg łęćów  niekórzystne 
4 nfewłaścSwe i pod tym względem teatr lw ow ­
ski Jest w  Pc-Jsce unikatem. Nadtto groźba p o  
wej pddiwyiżfci cen m bjsc teatralnych. które są 
jdż <fcś bąrdzio. w ygórow ane, sCŁMą- dyrekcyę 
taaitru i kćm isyę ę-1 szukania rtowego warsz­
tatu, któryby umciżlwfl podtrzymanie budże­
tu o ogólnel} -sunteł wydatków  9 milionów nre-

saęczsfe. Za.n»aSt zatem zwńjać Jedeni z dzia­
łów  i ro w  czasie, gdy L w ów  dąży" ku rozw o­
jowi .i sipototewa: się w  okresne Targów  Wscłiot 
cfndch znacznego astpfywu cudtztoem ców  —  
lub też podłwyżciz.4 Ć zmołwu ce o y  biletów, na­
leży starać się oj mowę źródło dochodów . Mó­
w ca  bświądc; s, że m)ias,to postara' się o  zanew 
rtieMśe befeipieazeństrwa' publjcz”*  ści w  noiwym 
gmachu (oby także postarate* się o łwtrdsźfej eu­
ropejski dósiep do nr ego! —  przyip. Red.X oraz 
o  utrzyrruanie teatru na, poziomie czystej sztu­
ki i udostęjKftettte go  idła 'szerokbh mas. gdyż 
dyrekcya rie Ogra”1 czy  się ma samej operetce. 
W  reszce  popiera mdwoa: wnaosek r. Mątakię- 
widzp jako myśl zdńnwą i zaPuaCzą, że, ma1- 
jąc możnfoiść pcwiiększeóia dochodów, ibętoe' 
rniąsto m ogło przeznaczyć pewien procent bi­
letów po tańszych cenach dla pracującej umy­
słow o i fizycznie ludności.

Refer;ęWt r. Schmeder dodał jeszcze ktftea 
wyjaśnień i podkreślił, że główinym m otywem  
wydzferżiaiwienfo trzeciego gmachu jest chęć 
oddzielenna pow-aiż/nego dr-amatu od  cperetki
i. przedstawień popularnych. S iły artystyczne 
dii a powiiększerta' grona: jeszcze rfe  są zraaitga-' 
żolwfliTie. Dzierżawa będzie Obowiązywać 2 la­
ta, lecz dyrękcya rtdatru ma zamiar stajać Się 
o trzeci rok.

W  głes.owabću wjniosek na cfererżajwę zo­
stał uchw.alcry wrększtiśdą głosów . Przeciw  
w-nioskcw cśw iadćzyły  ? ę  3 głOsy. część rad­
nych wstrzymana się -cd g-ksKriwarAa. Wmotsek 
r. MmtaJcewicfca odesłano, do kom syś teatr sil­
nej. Wkoricu załatwiictio jedną z  drobniejszych 
sprąwr termi.nicwych.

ul. Dunajewskiego, wreszcie buduje się zakład 
odrieżowy w Podgórzu.

W dziedzinie przemysłowej jest ruch budo­
wlany daleko silniejszy. Na Podgórzu buduje się 
obecnie kilka fabryk: zapałek, bielizny, czeko­
lady, papieru szklanego, gumy, mydełek i per­
fum, pasów o^az dwie piekarnie. W innych dziel­
nicach poivstają dwie ślusarnie, dwie stolarni*", 
wreszcie fabryki czekolady przy ul. Szwedzkimi, 
drożdży w Dębnikach, przetworów chemicznych 
na Cirzegórzkach i sztucznego lodu na Nowej 
Wsi.

Nadto rozbudowują się spółki akcyjne : fa­
bryka wódek „Krakus", „Bazar Polski", „Phar- 
m a' przetwory apteczne, „Polski G lob ', towarz. 
transportowe, „Lemiesz* narzędzia rolnicze, 
„Hartwig“ , „Multum', „Wawel* i „Optima", fa­
bryka czekolady. W dziemicy Kazimierz buduje 
s ę szereg megazynów parterowych.

Zupełnie niedostateczny -uch jednakże daj? 
się odczuwać w budowlach mieszkalnych. Prze­
waża budowa domów mieszkalnych parterowych, 
wznosi śię kilka will, również z mieszkania" t 
me do wynajęcia, wszystkie zaś powstają w 
dzielnicach podmiejskich, przyłączonych do Kra- 
kowa. Jak widzimy z powyższego, szalony brak 
mieszkań w Krakowie nie ulegnie zmianie na 
lepsze-

Tramwaj bez szyn w Zakopanem,
Zakopane w lipcu.

Dnia 9 b. m. zawiązał się w Zakopanem 
pod przewodnictwem dyrektora Akc. Banku Zwią­
zkowego dra L. Łacha komitet dla zbudowania 
tramwaju elektrycznego w Zakopanem. Komitet 
projektuje przeprowadzenie na razie linii z dwor­

c a  kolejowego przez Krupówki do Kuźnic z od­
gałęzieniem do Jaszczurówki, łącznej długości 
około 7 : pół km. Zaakceptowano projekt budo­
wy tramwaju bez szyn, systemu „Auttram". 
Tramwaj tego rodzaju, łączący w sobie własno* 
ści automobilu i tramwaju, dostosowany jest do 
obsługi tak ruchu osobowego jako też towaro­
wego ; luksusowo urządzone wozy osobowe zmie­
szczą 100 osób, osobne zaś wozy towarowa 
przewieźć mogą jednorazowo 7— 10 ton towaru- 
Taryfy przewozowe będą kilkakrotnie niższe cd 
obecnych taryf dorożkarskich względnie automo­
bilowych. Wybudowanie w mowie będącej linii 
projektowane jest na jesień b. r. Na dalszym 
pianie leży projekt połączenia siecią tramwajową 
okolicznych letnisn i miejsc wycieczkowych. Nie­
wątpliwie powstanie w Zakopanem tak konie­
cznego środka komunikacyjnego będzie dla Za­
kopanego punktem zwrotnym w jego rozwoju i 
spowoduje uregulowanie stosunków komunika­
cyjnych, które dotychczas pozostawiają wiele d< 
życzenia.

Jak poznać fałszywa banknoty ?
Lwów, 24, lpca.

Pojawiły się w obiegiu fałszywe banknoty 
1000-markowe, których cechy są następujące:

Baaknoty 1000-markowe II emisyi % datą 23. 
sierpnia 1919* r. a) Rysunek błetu wykonany p iór­
kiem, turzyczem rozm ar nieco krótszy od biletu 
autentycznego, b) Obramowanie Met-u autentycz­
nego składa s ę linii .półkolistych koloru broniowe­
go z ciemnym odckntem od wewnątrz, wytworzo- 
rrym zaJiodzącemi na obramowani falistemi li­
niami tła, co ;na falsyfikatach jest mało dostrzegal­
ne. c) Siatka biletu prawdziwego jest jtoforu jasno- 
piaskowego, zaś ni falsyfikacie jasno-bronzowego, 
tnie faliste grubsze,, nieregularne, d) Podob zna Ko 
ściuszki zamazana i wykazuje brak cieniowan a. 
e) Kompozycya kw- atów i festonów jest ciemraej- 
szą. przyczem 1 ście mało s lę uwydatniają, f) Druk 
w szczegółach zasadniczo różni się od banknotu 
prawdziwego a litery tekstu mają kontury niewy­
raźne. g) Pap er zwyczajny, znaki wodne zupełnie 
odm en,ne, ręcznie .wyciśnięte, w docztte są jodyn e 
na czystym brzegu falsyfikatu poza obramowa­
niem.

Falsyfikat łatwy do notzpoznari a.
2. Banknot 1000-markbwy I em.syi z data 17. 

maja 1919 r. ,na różow; m papierze. a) Banknoi 
wykonany na papierze mn ej sztywnym bez czer- 

i wonycn tyłek i bez znaków wodnych. Całość

Wiec właścicieli realności 
w sprawje podatku majątkowego.
Cl cZęścdOfwe zsffltesłeaie jMSWry o Ochronie Lo­

katorów.
Lwów*, 24. l pca.

fn) ZarząfJ Towarzystwa właścicieli: realności | 
rwofał onegdaj wice, celem omów enia spra\w 
podatku majątik-owego. W iec zagaił emer. prez. 
poczt p. Gaberle, który na wstępie zaznaczył, żc 
w  ec nie ma na celu zniechęcenia obywateli do 
płacenia podiarików*, iecz przeciwnie zachzcenie 
do należytego wypełniania i 'przedkładania fasy:, 
gdyż byt Obywaitli zależnych jest od zapełnienia 
kas państwowych.

Następnie radny Włodzmirski objąwszy 
przewodnictwu powołał na sekretarza P. Czar­
neckiego i udztóW głosu referentów d'r. W est- 
reichowi.

Referent w  przeszło godzunem przemówieniu 
objaśniał ustawę o podatku majątkowym i wyka­
zywał sprzeczności, jakie zachodzą między usta­
wą a rozporządzeniem wykonawczem, 'poucza­

jąc o sposobie wypełń'en.a dekiaracyi do podatku 
majątkowego, oraz .wykazując, że podatek mająt­
kowy jest u pąs śm esp ie nizki w  porównaniu z 
tymi podatkami, w innych państwach.

■Referent wyjaśn:ał, że przy majatku 1-m Bo­
nowym podatek wynosi zaledwie 2000 marek, 
przy 2-mtl umowy nr ÓO00 mk., przy 3-m'ijhnowym 
10.000 itd. .Podkreślił następnie, że ściąganie tego 
podatku nie przyniesie Państwu spodzewanych 
korzyści i jeżeli Państwo zam erza 'dochody swe 
pow^kszyć, to pov,’mno korzystać z dawnych 
źródeł a pnzedewszystkiem śc ągać podatek 
gruntowy i domowo-czynszowy w  tej wysokości, 
któraby odpowiadała wartość’ waluty przedwo­
jennej.

Dalej referent wykazał, że, gdyby ustawa o o- 
rbrofnie lokatorów nię istniała, skarb Państwa z 
tytułu podatku gruntowego i: oomowo-czynszo- 
wego miałby roczn:e klka milardów dochodu. 
Nadto ustawa ta zatamowała) w  zupełności1 ruch 
budowlany i cały szereg przedsrębiosiw, zwiaza- 
oycb 2 ruchem budowlanym przestał istnieć. Tak­

że rzeuiieślefcy którzy dav\.n ej żyil z przemysłu 
budowlanego, obecnie musieli zmienić zawód.
1 Również stosunki m'esztkar'owe stają się z 
każdym dniem fttajniejsze, domy rozpadają się. 
ludność śc ośrua się coraz bartteiej. Jeżeli star ter. 
:potnva dłużej, wkrótce wszyscy n:e będziemy 
rmcll dachu nad głową.

Zapewnienia dawbejsze, źe Państwo i gm'na 
będą btLowały, okazały s'ę złudnemi.
Jeżeli ne 7‘achęci się l* np:'fału prywatnego do bu­

dowy, wówczas grozi nnn, katastrofa!
Wszak w "nnyoh państwach, które ani w setnej 
części n:c ucierpiały tyle, co nasz kraj, zniesiono 
już dawn,o ustawę o. ochron e lokatorów, odnośnie 
do kupców, przemysłowców i t. zw. dorobkiewi­
czów wojennycj|, zmuszając ich w  ten sposób do 
budowana własnych domów, wskutek czego dla 
hcdmości mniej zamożnej pozostałaby większa 
il ść wdn r - 1 rr ieszkań do dyspoz c.t . w  Niem­
czech n. p. wydano niedawno' rozporządzenie, że 
kapitały lokowane w bud-owie nowych demów są 
metyłko wólne od. pcd'atików, lecz nawet od o- 
płat i darnin majątkowych. W  podobny sposób na­
leżałoby postąpić i u nas.

R. Syroczyński podziękował referentowi za 
pouczające objaśnienie, co zebrani przyjęli' okla 
skami.

Następnie wywiązała się dyskusya. w której 
zabierali, głos dr. Satoatowrski, dr. Landes i w. i. 
podnosząc, że mimo najlepszych chęci podatek 
majątkowy wobec różności zapatrywań między, 
ustawą a rozporządzeniem wykcca-wczem przy­
sporzy kontrybuentom wiele kłenotów i dlatego 
sprzeczności te należałob; usunąć,

Ruch budowlany w Krakowie.
Kraków, 23 Iipca.

(•}•) Jedno z pism krakowskich rodaje sta­
tystykę budownictwa m. Krakowa. Według niej 
w bieżącym roku buduje się w Krakowie kilka 
fmachów publicznych jak: Polska Kasa pożycz- 
kcwa przy ul. Matejki, Klinika ginekologiczna, 
nadbudowa 3 piętra banku Małopolskiego, prze­
prowadza się przebudowę Banku Krajowego v 
Rynku głównym, nadbudowę Kasy chorych przy
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obrazu .nieco krótszą i! węższa, wtrzymatia w  to­
nie jaćn‘ójszym ,od banknotu autentycznego. c) 
'Druk nuewyraźni\ ziewa się tłem. d> Wykona” 'e 
ffłówkt o r “ik a  w ośmokątach triedokfaćLne. e) 
.'Numerrcya: po obydwu ste&nach banknotu ten
sarojuimer bez sery i, kotor i&nby czerwona-bnud- 
jty. f) Sutka (giłoszj) odłu-enna. g) Strona odwrot­
na i w t t e  różni się kolorem, drukiem j ogólnom 
wykończeniem całości rferaz î, szczególni gwiazd­
ki woikół orzełka wśród tawrr^eni, :na banknotach! 
prawdziwych foremne i miarowe, na falsyfika­
tach wykonane są niekształtni.

Banknot 1080-markowy I errdsyl! z datą 17. 
maja 1919 r. na ftrałym p?p.eize. a) Falsyfikat 
wykonany na papierze mniej sztywnymi i bez zna 
ków wodnych, koloru więcej brudno-^ ^Oi.ego. b) 
Siatka (gjtosz) grubsza, ofeudotnie wykonana, c) 
Tekst liter na cyfrach „1000“ n e posiada całkiem 
ciemoiejszieao tła, co na banknotach autentycznych 
%est widoczne, d ) Nnmsracya: III serya A. B. C. 
itiL> nieco inny, kształt cyfr. e) Strona odwrotna 
bardzo mada różni się odi banknotu autentycznego.

FfcsjyfHst łatw y do z-STJOymptf^.
4. BaiT-mot lO00-m?rkow5 z datą 17. maja 

T919 r. na 'białym papierze, aj Całość obrazu lłdak- 
tńe wykonami. Papier często g  znakach wodnych, 
wytłaczanych w kształcie orzełka i liter B. P. da­
jących się zauważyć jedynie w  ośmmkątach na 
przedniej stronie bifetu. b) Różnice w druku bar­
dzo mńrfjmatae. cD Numeracye III Ser. A. B. C. Id. 
kształt cyfr odimienny. Strona odwrotna falsyfi­
katu udatuie wykonana.

Falsyfikat truduy do poznania.
> Podobne typy falsyfikatów zdarzają się, o zna 
Jen wodnym sześclokąfc na żółtym papierze z nu­
meru cyą dorob ouą zapomocą stempla kauczuko­
wego, rzucającą się w  oczy.

5. Banknot 1000- markowy z datą 17. maja 
1919 r. na białym papierze (gładkim1), a) B let wy­
konany na zwyczajnym papierze bez znaku wod­
nego. b) Całość obrazu nieco dłuższa od' obrazu 
tia banknotach autentycznych i n eco szersza, od- 
c  eń farby wpada więcej w  kolor zielony, c) Siatka 
<gilosz) tworzy H-nie grubsze. d) Wizerunek Ko­
ściuszki i orzeł wykonany na bronzowem tle do­
syć udstirfe. e) Numeracya podobna Uo anten 
tycznej, a kolor farby czerwono-brudciy. f> Falsy­
fikaty oznaczone III ser. A. B. C. ;td. II ser. A. B. 
C . itdL I ser A. B. C. itd. i bez seryi.

Falsyfikat łatwy <ło poznania.
Ukazują się falsyf katy wykonane podobnie Bo wy 
fcej opisanych, lecz na papierze różowym, ze zna­
kami wodnymi, wskutek jednak: grubej siatki rzu­
cającej się w  oko łatwe (k> rozpoznania.

6. Banknot 1000-mankowy z datą 17. maja 
1919 r. na różowym papierze, ai) Pap er różowy 
gładki z połyskiem, i żyłkam' czerwonemi wystę- 
pującetntf mniej wyraźn i ,  o znaku wtfinym, prze­
biegającym liniami wężykowa tent' wzdłuż i 
wszerz banknotu, b) Podobizna Koścnszk'. wsku­
tek braku delikatnego cieniowana bez wyrazu, c) 
Numeracya ser. A. B. C. i po obydwu strona clr 
banknotu ten sam numer bez seryi, cyfry więcej 
owalne koloru jaśniejszego, d) Kolor farby strony 
przedniej jasrao-zieluny, zaś na ody rocie bron- 
zowy.

Falsyfikat łatwy do rozpoznania.

‘Z  d «v i a .

Taki sobie wierszyk.
Taki sobie wierszyk 
Od święta, od ręki,
Trochę karmelkowy 
Jak małe panienki.

Taki lekki, zwiewny 
Jak mały motylek,
Zofia niech go przypnie 
W poduszce od szpilek.

Janka niech go schowi*
W pończoszce jedwabnej,
A Jula ukryje 
Ne piersi powabnej.

Taki sobie wierszyk 
Dla miłych dziewczę tek 
Niech im przy niedzieli 
Do marzeń da wątek.

..GAZETA PORANNA*,

Niech im przy niedzieli 
Piękne myśli rodzi,
I powie .dzień dobry “
Najmilej, najsłodziej.

L powie coś więcej 
Do uszka, dyskretnie,
Za co by mię mama 
Wyłajeła szpetnie.

Przyjmcie wiersz dziewczęta 
Serctm malowany,
I niech każda myśli 
Że do niej pisany.

Nemo*

Zś  sfer kolejowych.
• * Lwów, 24. Toca.

MIANOWANIA.
rtfśnfeter kolei żelaznych zamianował inż. H. 

Suchanka wiceprezesa dla spraw technicznych Dy 
rekcyi kolei państw, w  Krakowie, zastępcą Dyrek­
tora departamentu mechanicznego i zasobów w 
Warszawie inż. Stan. Oustkowsikego radcę mini- 
sseryainego, wceprezesem dla spraw technicz­
nych w Krakowie, Ludw. Piaseckiego inspektora 
kolej państw, zastępcą naczelnika wydziału finan­
sowego w  iłyr. kolei państw, we Lwowie, inż. Wł. 
Lewickiego radcę kolei państw, kontrolerem utrzy­
mania kolei państw, w Stanisławowie, ijiż. Włodz, 
Dutkę radcę kole1, państw, kierownikiem działu 
trakcyi w  wydziale mechanicznym dyr. kolej pań­
stwowej w  Stanisławowe, inż. Stan. Mariańskiego 
st. kom. kolei państwo zast. naczelnika, inż. Aut. 
Rr cha, st. kom. kolei państw, kierownikiem paro­
wozowni w  Stanisławowie, nż. Jul. Maniera kom. 
kole, państw, zast. naczelnika parowozowni w  Sta­
nisławowie, a Ad. Skopca st. rewidenta kolei 
państw, kierownkiem działu reklamacyjnego w 
wydziale handlowym dyr. kolei państw, w Stani- 
fawow e.

FRZEME&TBNIA.
Inż. Pawełek stan. st. kom. z s e k c y !  konser­

wa cyi w Rozwadów e do sekcyi konserw, w  Sam­
borze, jako zastępca naczelnika tejże sekcy\ a 
Edm Panesz rewident w 'Borkach wielkich do u- 
‘rzędu ruchu w Podwołoczyskach w charakterze 
dyżurnego.

Kronika telegraficzna.
(Telef.) (x) Przyjazd Karachana. D. 31 b. 

m. wvjedzie z Moskwy poselstwo rosyjskie z p. 
Karachanem na czele. Tegoż dnia ma wyjechać 
również nasze poselstwo do Moskwy. Jest pra­
wdopodobne, że obie misye spotkają się w Miń­
sku. Dla poselstwa rosyjskiego w We.szawie wy­
znaczono hotel Rzymski.

(Telef.) (x) Opcye na Śląsku cieszyńskim, 
które miały wygasnąć 26 lipca, zostały na mocy 
wymiany not między rządem czeskim a polskim 
przedłużone o pół roku, licząc od dnia 25-go 
lipca b. r.

(E. E. Radio). Komisya likwidacyjna b. 
Związku cywil. Ziem W schodnich oraz W o­
łynia i Podola na mocy uchwał z d. 21 b. m., 
rozwiązana zostaje z dn. 1 września.

(E. E.) Handlowe oferty zagr. Do De­
partamentu przemysłu i handlu coraz liczniej 
napływają oferty z Po'ski, Gdańska, Berlina, 
Wiednia, Drezna i Ameryki, przeważnie na do­
stawę artykułów technicznych wzamian za su­
rowce, len lub drzewo.

(E. E‘. Radio). Zjazd PPS. Dnia.23 b. m. 
rozpoczął się w Łodzi zjazd. PPS.

(PAT). Zjazd kolejowy. Od 30 b. m. do 
3 sierpnia b. r., odbędzie się w Warszawie wiel­
ki Zjazd delegatów Związku zawodowego praco­
wników kolejowych Rzpltej Polskiej. Z. Z. K. 
jest najliczniejszą organizacyą Kolejarską, gdyż 
liczy przeszło 90.000 członków.

(PAT). Zjazd I. p. ułanów. Dnia 2 sier­
pnia b. r. odbędzie się Zjazd oficerów i żołnie­
rzy I. p. ułanów Legionów Polskich.

(PAT) Witos wyjechał do Małopolski. 
Wczoraj wyjechał do Małopolski prezydent mi­
nistrów Wit'"*.
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(Telef.) (x) W ciągnieniu milionpwki pa­
dła wygrana na 0/153.375, los ten syrzedano w Ra­
domiu.

MfflBESŁfttSE.
Er. Wlaflfstaw P®33ffiiikl
pow rócił i o r d y n u je  o d  3  d o  5 p o  p o łu d n iu  w  e h  r o b a c h  
w e w n ę tr z n y c h  i d z ie c ię c y c h  przy talicy ś w .  Z o f i i  U 10* 
pierwsze piętro* —  P r z y s t a n e k  t r a m w a jo w y  KD, p r z y  

r o g u  u lic y  S tr y js k ie j . 5Sd

S iR O N m A .
Repertuar „Teatru M ałego":

Niedziela 24 Ispca: vĆ ciipki ow oc" ktotmedya 
w1 3 aktach, Roberta Bracco. Zespól warszawski.

Poniedziałek 25 .ipce : „Cierpr owoc'1, Zespół 
warszawsk.

Wtorek 26 hpca: „Cierpki owoc**. Zespół
warszawski.

Środa 27 lipca: „Cierpki owoc“ . Zespół
warszawski.

Czwartek 28 lipca: „Cierpki cw oc“ . Zespół 
warszawski.

-*-0 —
(r) ,,Tania“  nowalijka. Onegdaj pojawiła 

się ne rynku lwowskim, ostatnia nowalijka, mia* 
nowicie pomidory, ulubiony przysmak wielu osób. 
Ten i ów kupujący znęcony widokiem dawno, 
nieoglądanej jarzyny, zbliżał się do sprzedającej* 
zapytując o cenę. Usłyszawszy ją ; ednak, z żalem 
musiał opuszczać nos na kwintę. Żądano bowiem* 
ni mniej ni więcej, jak tylko 500 Mk. ze kilo- 
: r_>m. Sumka np. dla rzesz urzędników niemo* 
ż'iwa do zapłacenia.

(r) Z tąjemńfc PAT-ą. Z mew--fa»ś,"a:o»iydt 
ii mezlnenych in-tm .przyczyp PA T  naę d»;>l wazo* 
raf notowań giełdy .wiedeft^efej, <a! Yiewet nće o -  
trzymaliśmy ceduły kr.a:klciw|k,:oj. Prafwdopo 
dobnie psuioV/ie a PAT-g, obciiiokfzłlf uroczy 
stGŚe .,oblewenl;.a‘ ‘ niciwego ‘dyrektora siwej in 
sitytuicyi. Trud,'ki lVnacze!j. Patdw cy są pnzeciet 
także ludźmi

U roczystość wręczenia Odznaki honoro­
wej VII. Ode. O brońcom  Lwowa, odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. lO^O przy kościółki! 
w Zamarstynowie, w razie niepogody w budynku 
gminnym tamże.

Z  teatru M ałego. W niedzielę dnia 24. b. 
m. ukaże się na scenie teatru Małego wytworna 
komedya w 3 aktach, Roberta Bracco „Cierpki 
ow oc“ . Sztuka ta w wykonaniu zespołu warszaw­
skiego wypełniła widownię Teatru Małego w 
Warszawie na przeszło stu przedstawieniach. 
Rola Metyldy Riocettr należy do najlepszych 
kreacyi p, Gryficz-Mielewskiej, pełne humoru 
postacie męża i Franchescego grają reżyserowie 
Stanisławski i Leszczyński. Młodocianą parę za­
kochanych ocuwarzają p. p. Daniłłowicz i Sta­
nisław Daczyński, który wystąpi po raz pierwszy 
we Lwowie i zapewne zjedna sobie względy pu« 
bliczności, dziek. pięknym warunkom i talentów! 
rokującemu duże nadzieje na przyszłość. Reży- 
serya St. Stanisławskiego.

Wydział „E cha“ wzywe swych członków, 
by jawili się w komplecie dziś o godz. 6 wie­
czorem w ogrodzie „Goańsk*- przy ul. 29 Lisio- 
pada, celem odśpiewania pieśni podczas festynu* 
urządzonego na dochód waów i sierót po pole­
głych w obronie Lwowa kolejarzy.

(-j-)  Krwawe zajście w hotelu PoMera, 
Onegdaj wieczorem przyszło w restauracyi Pol- 
lera w Krakowie do krwawej scysyi między po­
rucznikiem W. a b. żołnierzem armii Bałacho- 
wicza, Brzeszczem. Ten ostatni w stanie pod­
chmielonym przystąpił do por. W. udekorowa­
nego licznemi odznaczeniami i począł go obra­
żać, zaizucając mu tchórzowstwo. Gdy por. W. 
zwrócił mu spokojnie uwagę, że zachowuje s ę 
nietaktownie, Brzeszcz dopuścił się czynnej znie­
wagi oficera. Wtedy por. W. w odpowiedzi na 
to wyjął rewolwer i strzelił do rapastnika, ra­
niąc go w lewe płuco. Po tem zajściu oficer 
przestawił na głównej strażnicy przebieg zajścia. 
Brzeszcze! przewieziono do szpitala więziennego 
załogi krakowskiej.

(k) Bandytyzm w Krakowie. Coraz szenze 
jwuniary przybiera bandytyzm w Krakowie. P r*jr»
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czyną tego okazuje się brak funkuyonaryuszów 
policyjnych. Onegdij rad ranem włamali się 
bandyci do mieszkania p. Barana przy ul. ks. 
Poniatowskiego. Obudzony właściciel mieszkania 
wyszedł z synami przeciwko bandytom. Włamy­
wacze poczęli się cofać, jeden z bandytów dobył 
rewolweru i strzeli! w stronę przeciwników. Kuia 
ugodziła jednego syna w nogę. Bandyci wyco­
fali się z mieszkania, ostrzeliwując się z ulicy. 
Policya wszczęła poszukwani za sprytnymi rabu­
siami.

(k) SLok aresziantki z pociągu. Z Lidy
eskortowano do Warszawy 17 letnią aresztantkę 
Bronisławę Kuczyńską. W czasie jazdy wysko­
czyła ona z wagonu w celu samobójczym w po­
bliżu stacyi Miłosna, raniąc się w głowę. Pogo­
towie ratunkowe odwiozło ju do Warszawy.

(— ) Znaczniejsze kradzieże. Wczoraj ra­
no z zamkniętego mieszkania Pepi Śteinbach 
przy ul. Łozińskiego 6, skradziono biżu eryę 
wartości 300.000 Mk. Z ukraińskiego Związku 
budowlanego, skradziono wczoraj maszynę do 
pisania „Ideał" i rower „Rossler", łącznej war­
tości 80.000 Mk. Z zamkniętego mieszkema Sta­
nisława Wilczyńskiego, przy ul. Tarnowskiego 1. 
28, skradziono wczoraj garderobę wartości 20 
tysięcy ML i gotówkę w kwocie 20.000 Mk. Mi­
nionej nocy z zamkn ęiego kufra skradziono Ka­
tarzynie Baczyn, zamieszkałej w Klaparowie 
101 dolarów, 19.000 Mk. i 7.000 koron austr.

(— ) Świętokradztwo. W nocy m i; zy 10 
a 17 b. m. z kościółka pod lasem koło Rokszyc 
,ad Brylińce*, powiat Przemyśl, skradziono dywan, 
■zaty i bieliznę kościelną. Sprawców kradzieży, 
którzy w Iesie z ornatów poodrywali ozdoby i 
porzucili je w iesie na razie nie zdołano wy­
śledzić.

6KONOMIST2L-
Z LW O W SKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOW EJ

Lwów, 23 lipca.
Na: ■wKSZÓnSfeej nieoffcyatoejl giełdzie popołu- 

fcmcwej panowała' tendencya zwyżkowa przy sła­
bych, z powodu soboty, lob ratach.

Dolary amerykańskie 2000— 201*0, jedynki 
I dwójki 1950— 1965, dolary kanadyjskie 1700— 
1705, jedynki i dwójki 1660— 1665, marki nie­
mieckie 27'50— 28‘00, setki 27 00— 27*20 drobnę 
26 80— 26'85, leje 29*00— 29*25, drobne 28*50— 
28*70. czeskie korony C8'50— 28*70, drobne 27*80 
do 27*90, aus‘ ryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
240*00— 250 00, SO-k-ronówki 130*00— 140*00, 
20-koronówki 2*00— 2'20, 10-koronówki 1*70 
1*75, 1 —ki i 2-ki 1*20— 1*30 f„  ruble 5-setki 3*00 
5*40, setki 5*20—5*60, 25-rublówki 3 00— 3*10, 
10-riibl. 2*40—2*50, reszta drobnych od 1 10— 
1*70, dumskie tysiączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45 00. karbowańce 4*00— 4*20, 
hrywny 1350— 14*00, f-anki franc. 120— 125, 
lunty szteri. 6000— 6200.

Złoto: 20-kor. 7400— 7430, 20-frankćwki 
*6850—6900, 20- markówki 8200— 8300, funty 
jzterlingi 8100— 8200, 10-rublówki 8500— 8550, 
dolary 1850— 18G0.

Srebro: Korony austr. 120— 125, floreny
250— 200, ruble 380— 400, kopiejki 1*40— 1*50, 
dolary amerykańskie 1000— 1050, połówki i 
ćwiartki 950—  980, dolary kanad. 600— 650. 
drobne 580— 590.

Kursa giełdy warszawskie).
Warszawa 23 lipca.

(P A T ., Kursa giełdy z 23 lipca.
Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I— V

em. — —, Bank Handl. Warsz. I— VIII e m . ,
Bank Kred. w W a rsza w ie  , Bank Zachodni
-— — , Bank Towarzystwa w spółdziel. ,
Związek Sp. zarób. V .  *— . Warsz. Tow.
fabr. cukru 12800, Warsz. Towarz. kopalń węgla
• , Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em.
3325, Rudzki i Ssa 23700, Starachowice I— II 
5900, L. J. Borkowski I— VI em. 1500, Bracia 
Jabłkowscy I— V 1250, Firlej z roku 1921: •—, 
Warsz. Tow. Handl. i Żegl. I— 111 2075, Żyrardów 
«—— , Ostrowieckie Zakłady SI 00, Polska Nafta 
I—111 2050, Przemysł drzew, i handel 1425, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 725. -Siła i Światło* 
tOO*— , Zawieicie 38000.

Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye 
6 proc. z r. 1917/18 114*50. Listy zastawne. 4Vs 
prc. ziemskie 277*50, 5 prc. m. Warszawy 405*00. 
6 prc. Banku kred. 2900.

Waluty: TranSakcye. 4 prOc. zlemsk. 82*50 
Ruble carskie pc 500 — ’—  Dolary Stan. Zjedn.
1912, Dolary k a n a d .  , Franki francuskie
— *— , Furty szterl. 7025. Marki niem. — *— , 
Korony aust. — *— .

DE w izy zur-ycH SKiE.
Zurych, 23 lipca.

(PA T.) Kursa początkowe. Berlin 7*97, No­
wy Jork 608, Londyn 218'3, Paryż 473, Medyo- 
lan 2699, Praga 7*90, Budapeszt 1*85, Zagrzeb 
3'65, Bukareszt 8*30, Warszawa 0*32, Wiedeń 
0*78, Austr. stempl. 0*80-

Giełda paryska.
Paryż, 23 lipca.

(PAT,) 3 prc. renta francuska 56*30, 4 prc. 
renta francuska 66 25, 5 prc. renta francuska
82|70, 4 prc. poż. zjedn. turecka 35*— , Bank 
paryski 1265*— , Kredyty Iyoońskie 1334'— , Ka­
nał Sueski 5510*— , Baku 2430*— . Lianosoff 
433*—•, Nalceff 239*— , La Naphte 329’— , Tuła 
175*— , Rio Tintó 1418 —, De Beers 507*— , 
uold Fillds 41 '—, Tanganica 57*75, Randmjne 
108— .

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, 23 lipca.

(PA T) Weksle na Lonayn 1 Berlin
4141/2, Paryż 24*70, Szwajcarya 52*30, Wiedeń 
0*42, Kopenhaga 48*45, Sztokholm 65*35, Chry- 
styania 41*— , N. Jork 317*75, Bruksela 24*10, 
Madryt 40*75, Włochy 1420.

TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 24 iipca.

Z  powodu wczorajszej soboty podaż arty­
kułów spożywczych na rynku była większa niż 
popyt. Soowodowało to spadek ceny kartofli z 
20 na 14— 16 Mk. a głowy kapusty na 49 Mk 
Po zatem wszystkie prawie jarzyny i owoce oraz 
nabiał utrzymały się w cenie onegdajszej. Jaja 
spadły z 11 na 10 Mk. W całym Lwowie skon­
statowano nadmiar pieczywa występującego jako 
chleb kulikowski, niemiecki, żytni, dalej bułki, 
kajzerki itd. Po zatem zanotować wypada fakt 
„sąsiadujący* z targiem*. Na podstawie jakiegoś 
rozporządzenia ministeryalnego, wygrzebanego 
przez „Chwilę*, owocarnie, handle ze słodycza­
mi i chłodnikami były wczoraj już otwarte prze­
ważnie do godz. 10 wieczorem a na podstawie 
tego samego roznorządzenia mają być aż do pa­
ździernika warte także przez całą niedzielę.

K r o n i k  s p s r t r *  w a s
Lwów, 24 lipca. 

Uniwersytet— Politechnika. Lwowski O- 
kręgowy Związek Piłki nożnej chcąc wskrzesić 
tradvcve przedwojenne postanowił w ciągu naj­
bliższych dni unziądzić zawady w  piłce nćłżtiej 
pom ^dży drużynami retpretzetił^cyfciemi idlv u 
.iUszych najwyższych uczelni, t. j. Umwersy- 
tetu i Politechniki. Zaw ady te, urządzpihe przed 
wojną, spbtyicaly isfię izafwsze z  n'ebywai(em 
zainteresowaniem s-ę i liczuą frekwetnej-ą <pu- 
bhcZ.niaśdl Zainteresowanie to, chociaż niewąt­
p liw e  wielkie, nie dbrównywaiło Jednfcik | pna- 
wdopoidoibhie nke prędlko d ^równj aaflnteresot- 
waniu się,, jakiemii podobne spoitkatrfe d eszą  
slfe za  _gry|ńicą, a; zwł!a<s!zicz.at w  Anglii, będącej!, 
i}dk 'wiiaidojno, kcilebką a zarazem <ptrteodowni- 
czfcą sportu piłki (floSjpj. Zawodom  tym przy­
patrują się rok rocznie wielotysięczne tłumy 
Jctbonowej pulblicznclści, pitzywoiżonej nfe; 
miejsce spotkiałun' sipecylalnymi pac ągami ze 
wszystkich stron kta/jm. Ż3wcid*oim uniwersyte­
tów  Cambridge —  O^ford przypatruje sję 
zwykle nawet kroi Anglii i po ukończonych 
zawodnych clscfcilśde dekoruje cw o^łfską dru­
żynę. Nie niogąc wprawdzie /nawet mą1 długie 
ieszcze (Ifettla rcikhiwać nadzci podobnego; roz­

kwitu sjrdrtu dllfljj mcetniej u nteiś tpiizypifszłaza- 
m%*. ze wskrzels zorbę zawodów Uniwersytet — 
Poihtechirdkia1 Jipoitka1 się zarówno ze strdny ,pu- 
blcztniości, laik i ze stromy klubów spclrtcwych, 
5  oaileiżytem zrozumieniem i ZaWeręsiowaftiem 
się. Skłajdl druż^m; w których Wezmą udział 
mfjlepsi gracze „Poigc|di“ , „CzarnyclT1, ,yLe 
dhfó“ j Z. K. S. — podamy wkrótce.

Bandycki napad we Lwowie.
Lwów, dnia 24. lipca.

Bandytyzm we Lwowie z dniem każdym 
coraz większe przybiera rozmiary. Oto dow ód;

Wczoraj w południe Karolina Jakubow;c2 
myła podłogę w swym sklepie przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 20. W tym czasie przyszedł dc 
sklepu jakiś żołnierz, któ^y zażądał zapałek, a 
następnie ofiarował jej sprzedaż torby za 100 Mk, 
W chwili, gdy Jakubowiczowa zwróciła się do 
lady, by wyjąć z szuflady pieniądze, żołnierz ów 
zadał jej żelazną ostrą sztabą cztery cięcia 

w głow ę i jedno w plecy.
Ofiara napadu z początku ooczpła krzyczeć, 

a następnie zemdlała i upadła na ziemię.
Krzyk jej usłyszał posterunkowy Orłowicz, 

któ-y mieszka za ścianą. Wybiegł więc ze swego 
mieszkania i począł ścigać bandytę, który ukryt 
się pod strychem. Tam go też przytrzymał i przy 
pomocy domowników idrugiego posterunkowego 
odprowadził do policyi.

Tu dowiedziano się, że bandytą owym jęsf 
20-letni Józef Fonewski 

z zawodu palacz kolejowy, obecnie szeregowiec 
40 p. p. 2 komp.

Dnia 18. b. m. zbiegł or. z drugim żołnie­
rzem Józefem Pietrusiakiem, karanym już za 
kradzież, oszustwo i włóczęgostwo. Ukrywali się 
oni przez dwa dni w krzakach nad Bystrzycą w 
Stanisławowie. Z kryjówki swej wychodzili do­
piero w nocy na dworzec kolejowy i kradli tam 
podróżnym rzeczy, jakie im tylko wpadły pod 
rękę. I tak: jednej nocy skradli plecak z bie­
lizną i żywnością. Część rzeczy sprzedali jakie­
muś dorożkarzowi. Drugiej zaś nocy skradli 
jakiejś kobiecie tlumok z wiktuałami, które sprze* 
dali za 900 Mk. Za część tych pieniędzy przy­
jechali do Lwowa. Tu błąkali się przez jeden 
dzień po parku łyczakowskim. Następnego dnia 
Pietrusiak powiedzb.ł koledze, że idzie do minsta 
„nykać*1. Po kilku godzinach spotkali się na 
głównym dworcu. Wówczas Pietrusiak powiedział 
Konewskiemu, że ma już interes przy ul. Kocha* 
nowskiego. Dał mu nawet sztabę żelazną długości 
60 cm. by się rozprawił z ofiarą.

Pierwszego dnia obaawit się Konewski 
wykonać napadu, choć był w sklepie u Jakubo- 
wiczowei i oferował jej dostawę cukru. Dupiero 
drugiego dnia t, j. wczoraj napadł na nią, ale 
nic n>e wziął, bo nie miał czasu, gdyż go począł 
ścigać Orłowicz, W szuflaozie lady było około 
700 Mk.

Ofiara napadu bandyckiego Karolina Jaku­
bowicz liczy 37 lat, jest wdową, mieszka przy 
ul. Piekarskiej 1. 9. Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy Pogotowie ratunkowe odwiozło ją w stanU 
bardzo groźnym do szpitala.

Człowiek — czy szakal.
Lwów, 24 lltpca.

E>nia 16 bm. | r. zmarła nagłe w notelu Eu­
ropejskim Albina Jonrasowa, wdowa p*ot radcy są­
du karnego we Lwowie. Wezwani lekarze ar. 
Zaibłodkii j dr. Jaszczurowski stwierdzali, że Jma­
sowa zmarła wskutek udaru sercowego., Z tego 
powodu zwłoki odwieziono dloi Instytutu medy­
cyny sądowej. Zawiadomienie o śmierć5 matki 
dzieci stwierd.zi‘y, ie  zmarłe] skradziono znacz- 
nieiszą gotówkę i biżuteryę wartości miiioina mk.

'Na podstawie doniesień dziecil wszczął śledź 
two w tej sprawie nspefcrjr policyj Riedhr

P o kilkudniowej żmudnej pracy, wczoraj wre­
szcie udało się! Rredlerowi stwierdzić, ze kra­
dzieży dokonał

prosektcr anatomii lwOw ?.kłef 
Józef Mo&jerer 

Uczący 48 lat,' pochodzący, z Czermiowiec. Miano*-
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cie zabrał on z  piersi 'trupa Jonasctwej wn n eczefc, 
"\v który,m (było 30.000 mkp„ korony ansteyackie i 
czeskie oraz bżurerya.

Micsierer przyznał się do (kradzieży i oddał 
nawet biżuteryę, '5000 m. i 8800 mor. au&tr. R®-

safor skraidzoerych piemędzy nie oddał, gdyż 
20000 tn. dał żonie swej, która za ufa1 ki-ł»ta różne 
rzeczy do domu.. Resztę roztrwonił.

Mosierera aresztowainto i  zamknięto w  are­
sztach.

Ucieczka i schwytan e defraudanta por. Wereszczyńskiego.
Ucieczka z więzienia. —  Jak w kinem atografie. - -  Policyjna rewizyt. —  Wizyta 
u rzekom ej znajom ej. —  Wyjazd do Warszawy. —  Ucieczka do Katowic. — P o­
szukiwania „k a .ia rzy '. —  List Wer jszczyńskiego do żony. —  Po nitce do kłęb­

ka. —  Aresztowany pcw tórn  e.
go z taik go Jrii>ą kc-mpanią. Jaką drogą ućNło 
się władzom warszawskim wejść w por.c.zń- 
mtótae z jednym ze schwytanych, pcizósftdrfe 
tajemnicą urzędową. Dość, że pewtnegd pięk­
nego p4rsr.kv przejechał przez granicę asut-o

W arszawa, w  tfipću.
f + )  K it o  tygodni; temu w y w o ł a  w W ą r  

szaiwie g łośn ą 'w rząw ę afera por. W eresżczyń 
skiegc, aresztowamcfeo) (za:i defrąudacyę zntacz- 
uydh sum. W etaszczynskiemu udaSo' się zfoieciz 
z więzień ja. P ow oli sprawą przydcfrła i- ó  lo­
sach defraudautc prawie przestano m ówić. 
Dcjpiero przed ęła^u dmami dotiteslorb o  tkgu 
solswwtyrru.

Szczegóły catfe? tej śpilawy pFzypon/baią 
zupeMfe hstoltyę jakiegoś sensacyjlnego filmu. 
W ereszczyński miatFowifcie ucieka z w iężenia 
i ukrytwą <>; w  jednym z domów’ przy ul. Czer 
n/aikówskiej. P o  kilkutygodniowych pcfszuki- 
wtamach udaje s ę  p o fcy i wpaść ina jego ślad. 
Obsfaiwiaiją dom w około, ustawiają straż przy 
schodach główlnych i kuchennych i rozpoczy­
nają rew izyę mieszkań a, w  którem rzekom o 
zbieg się nkrywą. Temu :jocfi*!kże udało się 
weijść już da t a e g o  m eszksitóa

mofeil z Cedzącym wewnątrz Mikłaezewśkfcn
w  towarzystwie dwóch agentów.

Przybj wsią do Koftowie. WymoWnym a 
„szeleszczącym" sposetbem ztŁohywaią po­
moc 'r.emleokioh „Schutzmartaów". Oi śtają 
przed jednym z domów, agenci, ukryci za wę­
głem, czekają z 'zapartym Oddechem, Miki:, 
szewski z?(ś wyw-ciłuie isa rozmefw-ę zmcfrsuneg. 
swego Weresizczyńskiego. Gdy ten jest na u- 
Jcy, pohcy,a(nici i .ągend aresztują go j wsadza­
ją do. automobilu.

Wereszczyński jest (przekonany, Hż; aresz- 
tow.afriftą dekanaty władize wemiecke. Automo­
bil pędzi jednak z, zpwrótrią szybkością, m-ija 
Slupy gtaTióczne. — Ledwie cłdhłonąił ze zdz'- 
wheota, już jest iwi Polsce.

Przywiez&ota go da 'Warszawy f areszto­
wanie powtórnie. DaisZs seryą „Limu" mastąpi.

Niebywała katastrofa tramwajowa w Warszawre.
Kilkanaście osób rannych. — Ujęcie 32 złodziei.

się pbtł; dlomis, która1 go w ecie  nie zna, jSko. 
daiwsiy zplajfomy i tatk długu zatrzymuje rie- 
wtastę interesującą rozm ow ą aż wreszcie p >  
łieya, po bezowocniem szuikaftfu, dotm opuszcza.

W ereszczyński odchodzi i natychmiast 
wyjeżdżą z  W&rsz&wy do pobli skiej m ie js o  
w ości, stąd pai dzęfci p rzy L cc łcra  do Kato­
wic. Na tem wątek się m yw a.

N Lzależr/e -cid tej sprawy 'poszukuje poii- 
cya w  całym ‘Itr aj u niebezpiecznych włam y­
w aczy, t. zw  „kalsSiarzy". Na czele szaliki stoi 
Fekks, JV klasizcwski, vutga „ślepy" Niejedno 
włamanie mrają eta swern sumieniu. Dutydi* 
ctzas k'dbak ukryv/ają s ę  przed „karzącą rę ­
ką" sprawicdl w o ś c i  I oto pekeya w Często'- 
chowie .urządzą obław ę. W y.i%  jej niakł'sp!odz!e 
waffiy. „P rzykryto" Mik 1 a.szewsk'ego •; rówtnie 
i,Niebezpiecznego „kolegę po fcohu" Sieradzkie 
go, klku ich tovyairzyszy i —  jak zw ykle —  
kochsftki i żcany,

W  >traikcie ,-ew'zyi ziraajdują .przy jednym 
z rlch ls t  W er e slzcz vfisk*e go do żony. Nie za- 
prlzeczoiniyi dow ód zażyłości W  ereSzczyńSjlde-

Warsżawa. 24. Upca.
O  Ohegid ij wydarzyła się w Wclrszaiwie 

przerażająca 'wproist katastrefą trjbimiwajowa, u 
zbiegu ulic Mursżialłkowskiej i Złoftej.

MótcroWy, prowadzący wóz z ułicy Z ło ­
tej na MąTtszrffikttWską, przy przystanku n-a ul. 
Złotej, nie mógł izabufmoiwać tramwciju wjsku- 
tek 'zepsucia S’ę motoru i spalenia kaibła. Ha- 
nrulec magnetyczny (dmówii r w r i ;eż :posłu- 

,/ rzedstswiu szeftstwą, a ,• ręczrty też okazał tsię niedosta-
teczi.iy do zątrzymanhai diektrotw-owu. który 
prrejećhąw rzy Zwrotrfcę, w jechał w  stronę 
ukcy Królewskiej. W  tym samym czasie w 
stronę dworca jechał tramwaj, złożony z 
trzech w ozów . M m c nadludzkich wysiłków  
nie m ógł m otorow y gafizym ać roppędżotnych

Fn srebrnym elf ranie.

P e e r  G r n t ,
Dramat w 4 akt ch z prologiem , podług ar­

cydzieła Ibsena. Teatr świ tlny „A p ollo* .
L w ów . 24. jjjpca.

Są rzeczy, ói których się nigdy nfe zapo'- 
miną. Nylieżą d’o nich nidotóre kS (ą.żki, ba z 
chwilą, kędy się odwróci ostekftd kartę, ujmu­
je westchn! enie żalu, jakby za cddajsijącym się 
przyjacielem. Są takie sztuki tesltriaioe. z kfó- 
remi przeżywa s'ię tosy bohaterów i które dłu­
go każą myśleć o sobie.

Któż nfe zisa tragicznych dziejów Peer 
Oynta — . dramcf sce.nic.Ziry Ibseruą rzucik: mr*- 
sttrzowska .ręka na srebrny ekrain f  znov, u 
wstrząsnęła duszą dci głębi.

Przesuw,afą się przed daszeml ocz°lmi 
drfed^tc ,3:4:31 Peera, 'syrna lekkcmyśl niego. Jioh- 
na Gyu':t'3’, który pc utracie całego m 'jiąitku po- 
W)stawiła' iżiolnę A.sizę i małego, synka bez środ-

wciżów, które i  całą .siłą uderzyły S trzeć? w 5z 
prziejeżdżąjące;go tramwaju. Pasażerowie, (wi­
dząc .nieurknfonląi katastrofę, poczęli wyska- 
kiwfać. W skutek uderzenią w óz lettii został 
w y rzu ćm y  w  górę. P rzy  środkowym, woaffi 
pękła .oiś, zHamany zojstał stopień, ąpaiz w y ­
bitych LHikarnaścae szyb.

Gfóirą k.atastrćity padło tłdkoanaś.ie ósób, 
które 'dcfofóały cięższe i lżejsze ramy odłamka^ 
mi rofebitych szęb. Na miejsce katastrofy przy­
było iiiatyichm^ast pogotowie ratunkowe, '0 *r.ae 
komisarz śledczy z wywiadowcam i, którzy w 
tłumie .zgroimaldzianiej pubhczniośoi dofcoooft; ó- 
blfewy i ujęli 3-2 złodziei lceszotikowych. Wisku 
tek wypadku wynikł-a, przetwe, którą trwtaitt 
blisko pół godzirily.

Z SALI SĄDOWEJ.

ChabeTski contra dyr. Czarnowski,
Lwów, 25 lipca.

(§) Odrocz ma przed kilku tygodniami roz­
prawa,, w kt. rej jako oskarżyciel prywatny wy* 
s ępuje artysta teatru m . d . Chaberski, a oskar- 
ż nym był dyr. teatru p. Czarnowski, toczyła się 
wczoraj w dalszym cięgu przed sędzię wyroku­
jącym dr. Pokornym. Jak wiadomo p. Chaber­
ski uczul się dotkniętym w swej czci, rzekomym 
zarzutem dyr. Czarnowskiego, wyrażonym przed 
kilku dziennikarzami, jakoby p. Chaberski sfał­
szował kontrakt, zawarty w swoim czasie z b. 
dyrektorem teatru p. Tarasiewiczem. Na wczo-

■fflfflWi— ITIM lilii — im

śnj o wielkflóh 'bohaterąch i 'zsdaje mu s ó ,  źe 
prrezTi-aczłaniy jest d o  m ezw ykfych czynów .

Z. lieaiawadzicfny' -przez mósżkfańoów, jest 
połstbrą>chem c?ilej witCSlći) —  prbżrżak, w łóczę­
ga, bije. ruszczy, tłucze, rfkomu rfe  da przejść 
spdkojnfie. Mej+toą pnagnlc aby ssę •ctżetnłil — -z)a- 
Icachaffia w  d'm  tegrydia rfe chce w y jść  w  n&- 
r/ear-onego., lecz w  dniu sw ych zaślubin ude- 
Wa w  góry  z  Peetem  — aile s iek n te  pręcflco s'ję 
kończy, znudżclny Peer porzucą Ilngrydę ] ztoi- 
ka w śród w ysokich turni i skał, gdzie żyje w  
św lede fairataśtycznych pclstad.

P eer ikofcha So,lVef|g, a jedniaik cd  mej -stro­
mi —  przeszłość zaczynia ciężyć m  jego 'duszy 
- -  czuje, 'że ii'e jest gcdz'©n takiej czystej isto­
ty, jatką jest S d v d g .

J ymczalsem Aajza' jest w  oistatiniej nędzy 
—  dom  i z^grLiJę, wsizystko jej zabrali —  cho- 
ifa. znęfkania, wygkrdą śmierci j wota;:

- -  Bogdafjhy mrfiią już iwiylnfieśli ma cmem-
tarz!

'Rócó! mi tyfe m ęczyć 'sfę nsi ś w e d e !
Boże, miej htośćl... Ot dom ca lkem  pusty! 
Sama, afnrszczofną. myśl. o synu, ptągmie 

k ów  -do ż y c b . MJfka ntie uczy syntą -pnsccwiać, go  izmbaczyć —  rśies!zczęś}'wi3 matkai! Na bie-

rajsrej rozprawie zastępco oskarżonego imieniem 
klienta swojego, zaprzeczył jakoby tenże posą­
dził oskarżyciela prywatnego o sfałszowanie 
kontraktu, przesłuchani zaś świadkowi nie zdo­
łali stwierdzić 'osłownngo brzmienia słów, wy­
powiedzianych do nich, odnośnie co  do fałszer­
stwa kontraktu. W myśl wyników rozprawy, sę­
dzia nie dopuszczając dalszych dowodów i od­
wodów, uwolnił osKarżonego dyr. Czarnowskiego 
od oskarżenia, uzasadniając uwolnienie brakiem 
dowodów winy. Zastępca oskarżyciela prywatne­
go adw. dr. Axer zgłosił przeciw temu wyrokowi 
odwołanie.

9  ch cąc usunąć itroski z jego czoła, opowiada 
mu bajki1 ofżtoteij przyszłości.

Mii&ają Kata. Peer Gyrft w yrasta rńą dorod- 
mfekiz-eńca,. sile «nin ima si* ęuąsy, le c /

dną jej glcłwę apływ-atją wspomi-ficnai.
Peer Gyntt, rw pół człOu|©k, na ipół bau-i* 

dytą', pragnSe W ródć między 1'udzi. W ięc bu­
duje chatkę i marzy że wprowŁ^Z’ 4t> «* l u-

kochafną Solveig — mafZł-iiu 
Solyólg ukazuje srlę piogu

Peer tae czuje g ę  jej godnym chce śę  o. 
czyścić.

—  Będę 'czekać nią c*ebiie, tłoferótfe rfe wró­
cisz — mówi mu Sdłve%.

Peer oochuidzfi, So^ye-ig. pozostaje lw 
dmzwńadh ćltaty.

Aiazłą dlcgcrywiai — nfespokoSnta, dtacai, 
wygląda1 syłuiąt. Peer Gynlt prz3’(bywa — -r̂ e 
rrrożć jednlalk zatrzymać ulatufecego życia.

Peer Gyrrt inlctzostaydią zwłoki matki, u* 
ciskając przed wIJąsnem sumieniem.

Śmierć Aazy. iiustrewasna orześłteztfei mu­
zyką Griega; w^cy-ęna wStrtzsąsIaNSące iwrafteałe. 
Gsi_Jly dramat, wysnuty z serca skarrdysaafw*- 
skiego OiCty. przykuwa uwiagę lŶ dSaa1, -który 
z zapartym oddechem patrzy na pr/esayajgee 
się dbratzy.

Wszyscy ci, co znlsją „Peer Gynt^* ze 
sceny, mają teraz pale db porównań, i >z»11ra 
natura ska^ytacw^ ą, pełną gnuzy i irecfen, 
przykuw;a zacłuyycclrie oczy, które ste nie 
mogą od-e^w.ać od prześlicznych Więcków.

Dalsze losy  Peer Gynta zobaczymy jy II 
części.
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Wyjaśnienia i porady w  spraw ach  
og łoszeń  zupełn ie  b ezp ła tn ie  

w AHminisiraryi, Lwów, S o k o ła  4. iOGŁOSŹENIA
ODDALAĆ OLA U G l.>gZ.^ 

r="-:i-i otw arty przez cały izie.i «.> »Je.
- Ho? n-z **■

u i :a y  i p i &a c s

Do w yp oiyci .ni książek potrźfeona panienka. Zgłosze­
nia od 1 — 3, Gródecka 27, N ach er. 698

Adwokat Dr. Pohl w  Janowie obok Lwowa, poszukuje 
rutynowanego koncypienta. Zgłoszenia pisem ne. 624

P oszu k u je  się dwóch b ie ;ł /c h  stenografów  celem  pro­
wadzenia protokołu całodziennych obrad w dniach 26. 
i 27. lipca. —  Zgłoszenia do K rajow ego Towarzystwa 
naftowego w niedzielę od 11 do 12 w  południe, w  po­
niedziałek od 7 do 8  wieczorem. 622

^IŁSZK&NSJI, L 3 K A 1 .1 , SXU3

^ o sz u k u ję  c’k syna z trzeciej kl. gimnazyalnej osobnego  
pokoju z utrzymaniem u rodziny bezdzietnej w  okolicy 
nl. Mikołaja. —  W ynagrodaenio naturaliami lab pie­
niędzmi. Zgłoszen ia : Zarząd dóbr Remenów p- Ru- 
dańcc (pow iał Lwów). 509

W  B fzt)cholvlcach  pokoj cio w ym jęcia łanio, bli.*ko 
dworca. W iadom ość w Administr. „O az. Wiecz. *. 6 łó

§  Kt$ptg©, spssm&fli, amiwa ||
Dwa majątki (7UJ m. i 500 m.), — zagospodarowane  

z inwentarzami, zaraz :.a tartyem ę. W iad. adwok. Dr.
Wittlin, B  rlowskieoo 3 . __________________   97

Zl£MMi BA1K Krediftawp
Oddział w KndiilB

zaJitsia raftis czmitti M m  *»

R C i m i T i

« cŹródło  „Dewajtis
n atu ra ln a  w od a  sto ło w a

(A la Glesh&bler)
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

A G E F C Y A  587

Lwów, pl. M w a c ls i  lO , II. p.

Proszę odwiedzić nus na Tar ..ach .. ieueuskich.

NOWE i UŻYWANE

SltltłZlil HlilllllE
maszyny do obrabiania drzewa, maszyny do obra­
biania blachy. Narzędzia c*o obrabiania żelaza 
i drzewa. Wielkie zapasy składowe. —  Natych­
m iastowa dostawa loco skład wiedeński. ____ 232

„P R A E M A  G“
W iedeń II. O bcre Angartenstrasse 56. TeJ. 46147.

OBWIESZCZENIE.
W  driu 6  sierpnia b. r. o godz, 12 ej odbędzie się 

w  tut. Intendanturze . . . . . .

I s I C l T T A C Y A
przez wnoszenie pisemnych ofert na sprzedaż © C fC llS - 
I tÓ W  S k © ?  (podeszwowych i juchtowych) oraz
starych zułytych żałjjierskkli trzewików
w wadze około 40.000 kg., jakoteż sferycfj SZHiat 
^ąkiennycli . i  płdęłęnnych około 2 0  wago­
nów, partyami nie mniej, jak po 1 0.000 kg. Odcinki 
i szmaty można oglądać codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godz. 1 1 -ej do godz. 13-ej w magazy­
nach W . 0 . Z . M. Lwów, Marcina 30.

Oferty z napisem: „ N i  kupno odcinków skór 
i szmat" należy wnosić w zapieczętowanych koper­
tach do Dyrekcyi Kancelaryi tut. Intend.

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum po 
1 0 0 .0 ( 0 0  Mkp. do każdej partyi 1 0 . 0 0 0  kg. odcinków 
skórnych lub szmat, w postaci kwitu depozytowego 
na wpłaconą sumę do kasy Kom, Gosp. W . 0  Z. M.

W adyum  zostanie zwrócone natychmiast w razie 
nie przyjęcia oferty.

Oferty należy wnosić do dnia 5 sierpnia 1921, 
godz. 12-ta. Wniesione po tym terminie oferty nie 
zostaną uwzględnione.

Wzór do oferty (dla reflektantów).
Lwów, dnia

Za zgo d n o ść :
W r c n k a ,  m jw .

  Niżej podpisany
     i.a ją cy  prawne zam ieszkanie
          wnoszę ofertę na kupno odcinków s\ór
(starego obuwia lub szmat) znajdujących się w Wojskowym Okrę­
gowym Zakładzie Mundurowym, Lwów, Marcina 30.

Odcinki (stare obuwie lub szmaty) te obejrzałam, umaję
dla siebie zjl odpowiednie i oferuję kupno tychże------------------kg,
po cen e M k p . --------------------- za jeden kg. franco magazyn
W. O. Z. M. Lwów, Marcina 39-

W razie przyjęcia mej oferty, obowiązuję się zakupiony 
pr*ezemnie towar zabrać t wywtieźć własnymi środkami nie póź­
niej, jak dnia ------------------------------------ po uprzedniem uiszczeń u
całkowitej ceny kupna. W razie n edotrzymania przezemnie umo­
wy, wadyum moje przepadc na rzecz Skarbu Państwa.

Na wypadek niewywiezienia z mej w? y towaru, zakupio- 
~ego w terminie wyżej ustalonym, obowiązuję się płacić Skar­
bowi Państwa po 1 Mkp. dziennie od każdego niewywiezionego 
jednego kg.

S zef inte ‘dantury: 571

D ą b r o w s k i ,  w. r. pułkownik int.

Int. JAN A. SCilHIANN
L w ó w ,  tx1 . P a ń s K a  a  8

O T R Z Y M A Ł  Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T

NASZEPZI RZEMIElLMICZYCH 
POMP STUDZIENNYCH. 5,5

N aitfgrie« ,S u ó & ' u k cylw l w rdaw nlczej8, R*>daktoi uneudqr Bf»  R P O E S  B A IT A G L Ia . 
Bwkiui s»pdtU (Puk. Jtm tT uL Sofcofci 4

L, 7 0 7 8 /2 1 .
Tarnopol, dnia 18. lipca 1921.

O bflESESSIll.
Podaje sie da powszechnej wiadomości, że

TEGOROCZNY
JARMARK fa. ANNY
rozpocznie się we wtor|k dnia 26. lipca 
i trwać będzU na konie przez trzy dni 
zaś na towary biawatno, konfekeye i inne 

dj dnia 2. sierpnia b. r.
0 przydział miejsc na targu należy 

zwracać się piserr.n e lub i stnie do miejsco­
wego biura targowego (budynek Magistratu 
biuro Nr. 7).

Zarząd miasta zaznacza, że wobec bliskiego 
otwarcia granicy rosyjskiej dla handlu, zainteresowanie 
dla jarmarku jest bardzo wielkie. Leży tedy w inte­
resie firm zamiejscowych, by iaknajśpiesznioj zapewniły 
sobie odpowiednie miejsca, w ostatniej bowiem chwili 
Zarząd miasta nie będzie w możności życzeniom inte­
resentów zadość uczynić. 5 5 5

Fządow,# Komisarz miasta:

Dr. Włodzimierz Lenkiewicz.

. redaktora uacŁ JEIUl* KtieULdtił* 
IT4PYAN Sk&amjSBt "


